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Ślubowanie wierności Marszałkowi Piłsudskiemu
na zjeździe walnym Zwiażkn Rezerwistów

Warszawa, 30. 7. (PAT). Wczoraj rozpo

cząl się w Warszawie dwudniowy walny zjazd
Związku Rezerwistów.

Uroczystości zjazdowe poprzedziło nabo
żeństwo, odprawione w kościele garnizonowym.
Po nabożeństwie batalio'n Związku Rezerwi
stów, po'czty sztandarowe oraz delegacje prze
maszerowały na rynek Starego Miasta, gdzie
przed komendantem głównym Związku p. mi

nistrem spraw wewn. Kościałkows-kim oraz

przedstawicielami władz wojskowych odbyła
się defilada.

Następnie bataljon Związku Rezerwistów

wraz z delegatami na zjazd udał się do Zam

ku, gdzie oddano hołd p. Prezydentowi Rzpłi-
tej, poczerń udano się do Belwederu celem

złożenia hołdu p. Marszałkowi Józefowi Pil"

sudskiemu. Spowodu nieobecności p. Marszał
ka Piłsudskiego delegacja wpisała się do księgi
audjencjonalnej.

Po skończonych uroczystościach w Belwe
derze oddziały Związku Rezerwistów przy

dźwiękach ,,Pierwszej Brygady" udały się na

p'ac Józefa Piłsudskiego celem złożenia wień

ca na grobie Nieznanego Żołnierza.
O godz. 13.15 w sali rady miejskiej nastą

piło otwarcie trzeciego walnego zjazdu Zwiąż
ku Rezerwistów. Salę udekorowano flagami
0 barwach narodowyoh i emblematami Zwiąż
ku Rezerwistów. Za stołem prezydjalnem
ustawicmo wśród zieleni popiersie p. Marszał
ka Józefa Piłsudskiego. Po obu stronach po

djum ustawiło się kilkadziesiąt pocztów sztan

darowych, organizacyj byłych wojskowych.
Na uroczystość otwarcie zjazdu, przyby. m . in.

p. minister Kośc-łatkows-ki, posłowie i senato

rowie z wicemarszałkiem Sejmu Makowskim,
przedstawiciele władz wojskowych z pierw
szym wiceministrem spraw wojsk, generałem
Kasprzyckim, ykomendantem garnizonu miasta

Wflrszawy ppułk. Pereświet-Sołtanem na czele

prezydjum i członkowie zarządu Związku Re
zerwistów in corpore, weterani z 1863 r., przed
stawiciele związków i organizacyj byłych woj
sk owych.

O godz. 13.20 przyby? na zjazd P. Prezy
dent Rzplitej, w otoczeniu domu wojskowego
1 cywilnego. W chwili przyjazdu P. Prezy
denta Rzplitej ustawiony przed ratuszem ba

taljon Związku Rezerwistów sprezentował
broń, a orkiestra odegrała hymn narodowy.

Zjazd otworzy! wiceprezes Związku Rezer

wistów inż. Zdrojewski, który powitawszy
przybyłych na zjazd gości wzniósł okrzyk na

cześć P. Prezydenta Rzplitej. Po zaproszeniu
na honorowego przewodniczącego prof. Buj
wida z Krakowa i ukonstytuowaniu się prezy
dium zjazdu poseł Walewski, sekretarz Zwiąż
ku Rezerwistów odczytał uroczysty apel, skła

dający hołd wielkim hetmanom i wodzom

Polski. N astępnie zgromadzeni delegaci ślu
bowali wierności P. Marszałkowi Piłsudskiemu.

Zkolei nastąpiły przemówienia powitalne.
Pierwszy przemawiał p. min. Kośoiałkowski, wi

rając zjazd imieniem rządu. Następnie prze
mawiał imieniem p. ministra spr. wojsk, i ar
mii polskiej wiceminister generał Kasprzycki,
wreszcie imieniem Federacji Polsk. Zw. Obr.

Ojczyzny zabrał glos generał Górecki. Mów

cy, witając zjazd i życząc pomyślnych obrad,
zaznaczali, że zadaniem Związku Rezerwistów

jest rozwijanie wartości moralnych żolnierza-

obywatela, nabytych w' wojskowej służbie cza

su pokojowego, podkreślając, że Związek Re
zerwistów jest przez to niezbędnym elemen

tem dla pracy i obrony Rzplitej. Po przemó
wieniach powitalnych uroczystość otwarcia

zjazdu została zakończona odegraniem hymnu
narodowego i ,,Pierwszej Brygady".

W godzinach popołudniowych w sali rady
miejskiej odbyły się obrady plenarne zjazdu,
n-a których wygłoszono referaty. Pozatem do

konano wyboru komisyj zjazdowych. Wieczo

rem delegaci na zjazd obecni byli n-a p-r-zedsta
wieniu w Teatrze Narodowym.

Zniszczony kląska kraj znowu zakwitnie!
Przemówienie P. Prezydenta Rzplitei

Wczoraj w południe p. Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. Mościcki wygłosił przed
mikrofonem ,,Polskiego Radja" przemówienie, poświęcone klęsce powodzi, jaka nawiedziła

Połskę. N a zakończenie swego przemówienia — które ogłosimy jutro w dosłownem brzmię
niu, P. Prezydent Rzplitej zwrócił się do dotkniętych powodzią:

,,Chciałbym Wani zanieść słowa pociechy. W nieszczęściu Waszem nie traćcie otu
chy w sercach. To, co powódź zniszczyła przez pracę powstało i przez pracę odbudowa
ne będzie. My wszyscy Wam pospieszymy z pomocą. Ze spokoju, z wiary we własne

siły, z moralnej wytrzymałości w ciężkiej dzisiaj próbie, zniszczony klęską kraj znowu Wam

zakwitnie".

Popierajcie polskie rybołów stwo morskie!
Znakomite Persze mrożone

sprzedajehurtowniepo sersie 60 ffr 11*9*
bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna

Pierwsza iJedj?naPolslsaSpółdzielnia Rybacka

POLSKIE ZIEDKO(ZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia
telefon 1333. 5H3

Grudę ziemi z pod Lipska i wode z Elstery
przywiozła do Warszawy

ssfafeta kolarzy polskich z Saksonji
Warszawa, 30. 7. (PAT). W południe przybyła d0 Warszawy sztafeta kolarzy polskich

z Lipska. Sportowcy, przyjechali w świetnej formie i zostali powitani przez przedstawicieli
kola opieki nad młodzieżą przy radzie organizacyjnej Polaków z zagranicy. Kierownik szta
fety p. Stanisław Potrzeba w przemówieniu swojem podkreślił przywiązanie młodzieży polskiej
zagranic% do Polski i wręczył witającemu ich komendantowi miasta Warszawy pułk. Sołtanowi

grudę ziemi i wodę z Elstery, zaczerpniętą z miejsca, gdzie zginął książę Józef Poniatowski

jako symbol bohaterstw a Polaków w walce o wolność. W odpowiedzi pulk. Sołtan podzięko*
wał za pamiątki z obczyzny i życzył przedstawicielom młodzieży zagranicą dalszego wytrwa
nia przy Macierzy.

Z Leningradu de Gdyni
wraca eskadrapolskichkootftorpedowcGw

Leningrad, 30. 7. (Pat.) Eskadra polskich torpedowców opuściła wczo-raj przed po-

łudnteati Lenin-grad. Po-l-ską eska-drę eskortowały do Kronsztadtu torpedowce s-owiec-kie

Karol Marks" i ,,Jak-ow Swierdłow". Prze-d o-djazdem komendant eska-dry pols-kiej a-

dm.rał Un-r-ug złożył poże-gnalną wizytę dowódcy s'ow-ieckiej floty bałtyck-iej Ga.l'l-ero -

w-i, wyrażaj-ąc mu podzię-kowan-ie za gośc-inne pr-zyjęcie. Przed same-m wciągnięciem ko
tw-icy na po-lskic-h okrętac-h zas-tę-pca dowódcy fioty bałtyc-kiej Orłów przybył na tor
pedowiec ,,Burza" z życ-zeniam-i sz-c-zęśl-iwej podróży. Adm-irał Unrug wyraził nadzie
lę na rychłe przybycie ma-rynarki sowieckiej do Gdyni- Admirała Unruga żegnał rów
nież peł-niący obowiązki attache w-oj-s-kowego kapitan Ha-rland i konsul Rzpli'tej w M o
s-kwie p. B elina-Prażm ow ski.

____________ ________________________

Ślssdsm Adamowiczów
Litewski lotnik ch(e zdobyć Atlantyk
Nowy Jork, 30. 7. (Pat.) Litewsk-i konsul

generalny w Nowym Jorku, pr-zemawiając
na zeb-rani-u, oświadczy-ł, iż w najbliższym
czasie l-o-tni'k li'tewski por. Vaitkus z Chi
cago wyruszy z lotniska w Nowym Jorku

do lo-bu transatlanitydkiego do Kowna.

Sowiecka eskadra lotnicza
przybyła do Warszawy

W ub. sobotę przybyła do Warszawy so(wie
cka eskadra lotnicza, złożona z 3-cfa samolo
tów 4-ro silnikowych. Na czele delegacji stoi

Miezenmow, zastępca szefa sztabu głównego
armji czerwonej, p . Chrypin, szef sztabu lot
nictwa oraz p, Anwelt, szef działu transporto
wego lotnictwa cywilnego. Ogółem eskadra li

czy 29 osób.

Minister Saliamaa w Moskwie
Oficjalna wizyta estońskiego mini

stra spraw zagranicznych
w Sowietach

Moskwa, 30. 7 . (Pat.) Agen-cja Tas-sa do
nosi: Komisarz spraw zagr. Litwiin-ow wy
dał wczo'raj obiad na cześć baw-iącego' tu

ministra spraw zagraniaznych Seljamaa. W

obi-edzie wzięli u-d -ział człon-kow-ie rządu. W

ozasie obiadu zabrał gło-s komi-sarz Litwi
now, podkreślając z dużem. zadowole-nie-m

istn-ienie od 14 lat dobrych s-tosun-ków są
sied-zk-ich między ZSRR. a Estonją, nie za

kłóconych prze-z żadne zaj-ś-c-ia.
Estonja była pierw-szem pańs-twem, któ

re zawa-rło tra-ktat pok-ojowy ze związkiem
sowieckim i szy-bko reagował-o zaws -ze na

każdą pokoj-ową i-nicjatywę, co jest wymo
wnym dowod-em , że pod-o -bn-a inicjatywa wy
wołała zawsze jaiknajba-rd-ziej przyjazny od
dźwięk ze strony rządu estońskiego.

Bracia Adamowicze w Częstochowie
Częstochowa, 30. 7. (PAT). Wczoraj przyby

li do Częstochowy w towarzystwie delegatów Li
gi powietrznej z Warszawy bracia Adamowicze.

Po powitaniu przybyli udali się na Jasną. Górę,
gdzie doznali również bardzo serdecznego przy
jęcia ze strony OO. Paulinów. W godzinach
wieczornych b racia Adamowicze złożyli wizytę
ks. biskupowi Kubinie. Adamowicze zabawją w

Częstochowie dwa dn;.

Pielgrzymka polsko-niemiecka
z Bytomia na Jasne; Górze

Częstochowa, 30. 7. (PAT). D0 Częstochowy
przybyła polsko-niemiecka pielgrzymka z Byto
mia w liczbie 1500 osób, prowadzona przez ks.

proboszcza Wolfa. Pielgrzymka wysłuchała
mszy św. na Jasnej Górze. Po nabożeństwie ks.

biskup Kubina wygłosił do pielgrzymów kaza
nie w języku polskim i niemieckim.

śmiertelny skok Polaka
w Chicago

x 200-metrowieJ wieży
Chicago, 30. 7. (PAT). Mrożący krew w

żyłach wydarzył się tu wypadek samobójstwa
popełnianego przez 42-1ctir.cg:y Pol-a-ka M-acieja
Kaletę. Mianowicie s-amobój-ca skoczył z 200

metrowej wieży, ustawionej na terenach mię
dzynarodowej wystawy. Ciało Kalety spada
jąc, natr-a-fiło na liny stalowe, podtrzymujące
wieżę i zostało przecięte wpóŁ IWi kieszeni

samobójcy znaleziono list pożegnalny do ro-

| dżiny. Powód s-amo-bój-s-twa nieznany.

Spadochrony uratowały amerykańskich lotników
stratosferycznych

Na wysokość 18.290 metrów pękła powleka balonu
Rapid City (stan ,,Południowa Dakot-"), 30. 7. (Pat.) W piątek o godz. 5 min. 30 nastąpił sta-rt olbrzymiego hal-onustrato

sferycznego, który miał osiągnąć wy-sokość 24 kim. . . j wv*,o.
Waszyngton, 30. 7 . (Pat.) A-me -rykański balon stratosferyczny, który wystartował w piątek z Rapid City, osi-ągnął

kość 18290 m.Najwyższy pnn-kt s-t -ratosferyczny balon osiągnął po 10 godz-inach i 5 minutach. P -owłoka bal-onu jednak nie y*
iMU*,mlmt*O.*,balonM **k.cp.d .ć.Nawyaokold pdjtoraw metod m-

m-ią lotnicy wyskoczył! z gon-do-li ze spadochronami i wylądowali szczęśliwie.
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Po krwawych wypadkach w Austrii
Walki w Karyntji i w Styrii

Prasa donos', że walki w Karyntji mają się
ku końcowi. Wojska rządowe, przy pomocy

Heimwehry styryjskiej, opanowały Bleibur.

Narodowi socjaliści cofają się w kierunku gra

nicy jugosłowiańskiej. Wielu rewolucjonistów
aresztowano. Przeszło 500 narodowych socia

listów, przeważn:e studentów, przekroczyło
granicę Jugos'ławji. W całej Karyntji przy
wrócono spokój.

Według doniesień z Wiednia w całej Au
strji panował w sobotę zupełny spokój. Tylko
na południowowschodnim krańcu w Styrji gra

sowała jeszcze nieliczna grupa powstańców, ści

gana przez wojsko i żandarmerję. Powstańcy
usiłowali przedostać się przez granicę do Ju
gosławji.

Korespondent Reutera donosi z Wiednia, że

w Salzburgu wskutek nowych rozruchów ogło
szony został stan wojenny.

Postańcy przechodzą granice
jugosławji

Agencja Avala donosi z Białogrodu, że w

ciągu nocy z piątku na sobotę przeszo 700 zbie
gów austrjackich przybyło do Jugosławji przez

Dravograd i Radgonę. Znaozna część ich

przedostała się do Jugosławji, przepływając
Drawę. Straż graniczna rozbrajała zbiegów.
Władze jugosłowiańskie skonfiskowały dotych
czas 200 karabinów, 1 karabin maszynowy i 20

rewolwerów. Wszyscy zbiegowie zostali pod
eskortą sk!erowani do wnętrza kraju. Będą
oni internowani w Belowarze, Warazdinie i

Pozedze.

Von Papen nie przybył leszcze
do Wiednia

Desygnowany na posła Rzeszy Niemieckiej
przy rządzie austrjackim wicekanclerz Papen
m:al przylecieć do Wiednia w sobotę, celem

wzięcia udziału w pogrzebie śp. kanclerza

Dollfussa, lecz zaniechał tego zamiaru.

Jak donosi wiedeński korespondent Reute
ra, gabinet austrjacki postanowił, że kandyda
tura von Papena na ministra pełnomocnego
Rzeszy w Wiednhi jest do przyjęcia, lecz na

ostatniem posiedzeniu rady gabinetowej oma
wiano kwestję, czy należy postawić Niemcom

pewne warunki przed ostatecznem udzieleniem

agrement Papenowi. W tej sprawie nic zapa
dła jeszcze żadna decyzja i von Papen pozo
staje naraz!e w Berlinie.

wał, że dla uniknięcia dalszych ofiar cały od-
dz.al ma być odtransportowany do granicy z

zapewnieniem wolności i pod osłoną wojska.
Pozbawiono już porzednio członków tego od
działu obywatelstwa austrjackiego. Oddział o-

brał so-bie przytem granicę niemiecką. Friedrich

dodał, że jego ludzie obawiają się, iż w czasie

drogi lub przedtem zostaną zgładzeni. Wobec

powyższego prosił mnie Friedrich, bym polecił
sobie potwierdzić przez odpowiedniego mini
stra warunki układu. Początkowo nie zgodzi
łe-m się na to, oświadczając, że nie mam nic

wspólnego z całością wypadków i nie mo-gę się
niemi zajmować. Na to potwierdził mi telefo
nicznie p, Fey, jeden z więzionych w gmachu
ministrów, zawarty układ i p-owtórzył ze swe-j
strony przedłożoną mi już przez Friedricha

prośbę, bym przybył natychmiast przed pałac
kanclerski i zażądał potwierdzenia ukł-adu przez
dowodzącego tam minis-tra Neustaedteca *

Stuermera, od teg-o bowiem zależy jego wyko
nanie, Wo-bec tego, że czas naglił oraz wo-bec

jednogłośnie daw anych mi wyjaśnień, że pok-o-
i-owe załatwienie możliwe jest tylko w tym wy
padku, o ile wyrażę zgo-dę na skierowaną do
mnie prośbę, udałem się do ministra Neustaed-
ter - Stuermera. Na początku tej rozmo-wy mi
nister oświadczył, że kanclerz Dollfus nie żyje
poc-zem potwie-r-dził wo-bec mnie treść zaw ar
tego układu. Podobne potwierdzenie uzyskałem
od obecnego również mini-stra Fey'a , Zamknięty
jeszcze w oblężonym budynku, sekretarz stanu

Karwiasky, prosił mnie następnie o rozmowę z

okna tego bu-dynku. Minister Neustaedter-

Stuermer, którego zapytałem o jego stan-owisko
co do tej rozmowy, odpowiedział, że poz-osta
wia decyzję mojem-u uznaniu. Wobec tego od
rzuciłem propozycję rozm-owy. W chwili, gdy
zamierzałem powrócić do samochodu i odje
chać, zaczęli mnie usilnie prosić nadbiegli ofi
cero-wie policji, bym jeszcze pozostał, gdyż se
kretarz stanu Karwinsky wych-odzi osobiście z

gmachu do mnie. Sekretarz stanu podszedł d-o
mnie szybko, prosząc, bym z nim razem oraz

z m'nis-trem Fey'em , który zbli-żył się również,
uda? się do jedne-j z bram pał-acu kanclerskie
go, celem zakomuniko-wania kpt. Friedrichowi,
że ministrowie potwierdzi-li mi układ. Podsze
dłem tam w t-o-warzystwie obu ministrów i o*

świadczyłem o powyższe-m kpt. Friedric-howi,
który po-jawił się w uchylonej bramie. Następ
nie opuściłem plac".

W dalszym ciągu swej deklaracji dr, Rieth

twierdzi, że nie pośredn-iczył w układzie, ale

że ,był do pewnego s-topnia świadkiem" i to

na żądanie członkó-w rządu austrjackiego. Nie

działał — ja-k mówi — jako minister pełnomo
cny lecz jako człowiek, celem uniknięcia dal
szego rozlewu krwi. Wkońcu dr. Rieth oświa
dcza, że w chwili zawarcia układu między stro
nami, ministrowie austrjaccy wiedzieli już, iż

kanclerz Dollfuss nie żyje.

Zagadkowe okoliczności śmierci
kanclerza Oollfnssa

Specjalny korespondent znanego pisma pa
ryskiego ,,Paris Soi-r" wysiany do Wiednia

m iał możność zwiedzenia pałacu kanclerskiego
wkrótce po zamachu. Korespondenta uderzył
fakt, że spiskowcy całą swoją bezwzględność
skierowali Wyłącznie przeciwko kanclerzowi

Dollfussowi. Ponadto, zbadawszy okoliczno
ści, j-akie towarzyszyły najściu hitlerowców na

pałać kanclerski, publicys-ta francuski zastana
wia się, czy byłoby to możliwe bez ułatwień

ze strony wysoko postawionych osobistości.

W pewnych k-ołach wiedeńskich — pisze ko

respon-dent - wyraźnie wymieniają nazwiska

osób, które wydały kanclerza Dollfussa spis
kowcom. W kołach tych podkreślają, że per
traktacje ze spiskowcami trwały 4 godziny.
W pertraktacjach miano pozatem omawiać nie
tylko warunki kapitulacji spiskowców. Do
piero interwencja ambasady wło-skiej, polączo
naz określonemi groźbami, spowodowała
przedsięwzięci-e przez min. Schusohninga ener
gicznych środków w stosunku do spiskowców.

Bez względu na niemożność sprawdzenia
tych wiadomości, wysłannik ,,Paris Soir" twier

dzi, że spiskowcy znali hasło, przy którego po

mocy dostali się do pałacu i p-onadto aa miej
scu zajmowali tylko te pokoje, w których by
ło wiado-me, że nie n-a-potkają na opór Szef

tajnej policji austrjackiej Stcinhaeusl miał być
dokładnie poinformowany o planach hitlerow
ców na godzinę przed wykonaniem za-machu.

Nie uczynił jednak żadnego kroku w kierunku

zawiadomienia kane-lerza Dollfussa o grożącem
mu niebezpieczeństwie. Z tego powodu
wszczęto oficjalne dochodzenie przeciw
ko Steinhaeuslowi. Dwuzn-aczną rolę odegrać
miały w zamachu również wiel'k-ie stalownie

alpejskie, należące do pewnego przemysłowca
niemieckiego, który finansował cały ruch hit
lerowski w A ustrji.

B.poseł niemieckiwWiedniu
dr. Rieth wyjaśnia

Niemieckie biuro informacyjne pu-blikuje ob
sze-rną deklarację b. posła niemieckiego w Wie
dniu dr. Rietha na temat udziału jego w wy
padkach wiedeńskich. Dokument ten podpisany
jest oso-biście przez dr. Rietha i dat-owany
Berlina, dokąd poseł już powrócił.

Przebieg wypadków, podany przez dr. Rie
tha, jest w streszczeniu następujący!

. O ddz ał, który wtargnął do kancelarji zwią
zk-owe! zagroził zastrzeleniem wszystkich uwię
zi-onych, t. j. trzech ministrów i o-koło 150 u-

rzędników, o ile oddziały Heimwehry p-rzystą
pią do ataku na gmach, W pewnej chwili za
wezwany zostałem telefonicznie z pałacu kan
clerskiego przez dowodzącego oddziałem, któ
ry wtargnął do pałacu. Podał się on za kpt,
Friedricha, D-o-niósł mi on. że zawart-o układ z

przedstawicielami rządu. Układ ten przewidy

Hr^cz^sfF pogrzeb fcanclerza
Poilfnssa

Przy olbrzymim ud zi ale ludn-ości, zwł-oki
kanclerza Dollfussa złożono do prowizorycz
nego gro-bu na cmentarzu w dzielnicy Hietzimg.
Kanclerz życzył sobie oddawna. spocząć o-bok
ks. Seipla. Wobec tego, że ks. Seipel miał być
pochowany w kościele, którego budowa nie zo
stała jeszcze ukończona rod-zina kanclerza
Do-llfussa zgodziła się na zło-żenie jego zwłok
narazie na cmentarzu w Hietzing, gdzie spo
czywa też jednoroczna córeczka Dollfussa, Grób
kanclerza Dollfu-ssa znajduje się niedaleko gro
bu marszałka polnego Konrada Hetzendorf-a .

Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się o

godz. 14,30 w wielkiej hali ratuszowe-j, gdzie
zwłoki kanclerza wystawio-ne były na widok

publiczny. Po pokr-opieniu zwłok przez ducho
wieństwo, zabrał gł-os prezydent związ-kowy Mi
klas, który sławił kanclerza Dollfuss-a jako czło
wieka i polityka. Tylko dzięki jego energiji i

za-po-biegliwości — mówił prezy-dent — udało
s ię uni-knąć p-owikłań wo-jennyc-h w Europie
Śro-dko-wej. Kanclerz Do'llfuss uratował przed
chaose-m nietylko Aust-rję, le-cz także i Europę.
Działalność sw-oją przypieczętował, n-iestety,
krwią. Książę Starhemherg oświa-dczył nad tru
mną Dolffussa że będzie ko-ntyn-uował dzieło

zmarłego ka-nclerza. Po wicekanclerzu przema
wiali burmistrz m, Wiednia Scbmitz i naczelnik

Dolnej Austrji Reit'her,
Następnie żało-bny kondukt ruszył przez

Rings-trasse i wybrzeże kanału Dunaju aż do ka
tedry Św. Szczepana.

Na czele konduktu postępowały oddziały
woiska i milicji, dalej mł-odzież, poszczególne
stany, m, im. chłopi, byli żołnierze pułków ce
sars-kich, korporacje studenckie, duchowień
stwo. Za trumną, umieszczoną na lawecie, po
s-uwało się 13 wozów z wieńcami. Następnie
szta wdowa po kanclerzu Dollfussie wspiera
na przez ministra St-ockingera, i ks, Starhem-

berga. Dale-j postępowała rodzin-a tragicznie
zmarłego kanclerza, prezydent związkowy Mi
klas przedstawiciele państw zagranicznych',
ambasador de Martino jako re-prezentant Mus-
sol oiego, minister spraw zagranicznych Kanya,
im-eńiem rządu węgierskiego, pełno-mocnik buł
garski imieniem króla Bułgarji, dalej książę
Jan Lichtenstein i przedstawiciel zakonu ka
w alerów maltańskic-h Ludwigsdorf, Następnie
'kroczył korpus dyplomatyczny, naczelnicy kra-

iów, ge-nera-licja, urzędnicy i liczna publiczność
Po-chód zamykały dwa bataliony piecho-ty, trzy
baterje artylerji, szwadron kawalerj-i oraz ba
talion policji, źandarmerji i Heimwehry,

Ulice, któremi posuwał się pochód, były
przepełnione publiczn-oś-cią. Latarnie pokryte
'bylv kirem . . ,

Tru-mnę ze zwłokami kanclerza zniesi-ono do

katedry Św, Szczepana, gdzie kardynał-arcy-bi -

sku-p Innitzer w asystencji licznego du-chowień
stwa dokonał pokropienia zwł-ok. Po zakończe
niu obrzęd-u kościelnego, kardynał Innitzer wy-
głosił mo-wę żałobną, w jctórej mówił o zmar
łym kanclerzu, jako o ,,wzorze nieus'traszonego
rycerza chrześci-jańskiego, walczącego w obro
nie chrześcijaństw a , i zagrożone-j Ojczyzny,
Krew jego nie pójdzie na marne, gdyż następ
cy iego będą kontynuowali dzieło wielkiego od
nowiciela ,,Austrji , ,

O godz. 17,30 uformował się pon-ownie kon
du-kt i ruszył przez Kertoerstrasse i Manahil-
fersfrasse aż do cmentarza w dzielnicy Hie

tz'ng Nad grobem przemawiał tam jeszcze mi
nister oświaty dr. Schuschnigg oraz kierownik

frontu o-jczyźnianego. , . , . n

Uroczystości pogrzebowe zakończyły et*

godz. 19,30,

W kilku wierszach
Przestrzeń LONDYN - BERLIN wynoszącą

około 1009 kim. przebył samolot niemieckie.

Lufthansy ,.J. U. 52" w rekordowym czasie o

godz. 1 0 min.
W WIEDNIU aresztowano generalnego dy

rektora Alpino-Montane Apolda, dyrektora to-

warzystwa^.Gesiba" Nenbachera i profesora
uniwersytetu Hugelmanną. Pogody aresztowa
nia są jakoby natury politycznej.

W BERLINIE podpisana została umowa han
dlowa francusko-niemieeka. ,

W WINCENNES (Francja) d0szło do bójki
między czło'nkami ,,Jeunesse p atn otes a lewi
cowymi m anifestantami z powodu zdarcia przez

socjalistów afisza, nalep1onego Odniosło

prawicową. W czasie bójki kilka ^ t-'
r any. Policja przywróciła porządek, a W
5 osób. 4 -ch m anifestantów , ranionych pałhan..
gumowemi, przewieziono do szpitala- -

.

D0 MOSKWY przybył estoński minister

spraw zagranicznych Seljama z małżonką.

żałoba narodowa
po zgonie marszałka Lyautey

Na posiedzeniu francuskiej Rady Gabi-neto
we-j od-bytem w Paryżu pod przewodnictwem
min stra sprawiedliwości Cherona, postanowio
no sprawić zmarłemu bo-hatero-wi Mar-okka mar

szalkowi Lyautey pogrzeb narod-o-wy. Na po
siedzeniu tem ustalono również program uro
czystości żał-o-bnych, których przebieg będzie
następujący:

W niedzielę w Thorey zwłoki zostaną prze
wiezione d-o Nancy do kaplicy książęcej. Po
grzeb narodowy i zło-żenie zwłok do grobu od

będzie się w czwartek, dnia 2 sierpnia w Nan
cy. W uroczystości żało-bnej weźmie udział

Prezvdent Republiki, Specjalny pociąg przy
wiezie do Nancy przedstawicieli rządu, korpu
su 'dyplomatycznego i czł-onków parlam entu. W

czasie pogrzebu będzie wygłoszona tylko je-d
na mowa, którą wypo-wie minister wo-jny mar
szałek Pe-tain w imieniu rzą-du, Postanowiono,
że dzień pogrzebu będzie uznany za dzień ża
ło-by narodowej.

Wspólny front socjalistów i kom unistów francuskich
przeciw faszjfzmewi

Przedstawiciele francuskie) partji socjalisty
czne Sfio i komuniści podpisali akt, ustala
jący formy wspólne-j akcji przeciwko faszy-zmo
wi, W myśl tego paktu obydwie partje zobo

wiązują się do współdziałania przy pomocy

wszelkich środków, znajdującyc-h się w ich roz-

porząd-zeniu,
P.-zez cały czas trw ania wspólnej akcji, o-

bydwie partje powstrzymują się od wzajemne
go atakowania się, zachowując jednak zu-pełną
niezależność i swo-b-odę propagandy.

Współpraca organizacji
partyfnych Hlemiec

Z Berlina donoszą:
Na wniosek Alfreda Rosenberga, jako kie

rownika ,,Centralnego Urzędu Nadzor-czego p ar
tji narodowo-socjalistycznej dla duchowego i

ideologicznego kształcenia i wychowania", przy
wódcy 6 głównych organizacyj partyjnych, t . j .

organizacji politycznej (P. O.), sztafet ochron
nych (SS), oddziałów szturmowych (SA), mło
dzieży hitlerowskiej (HJ), służby pracy i stanu

chłopskiego wydali wspólną deklarację, w któr-ej
,,celem zadokumentowania przez wspólną pracę

państwowo-polityczną jedności w światopoglą

dzie p artji oraz niezmienności dążeń narodowo-

socjalistyeznyck" postanowili 2 razy rocznie or
ganizować wspólne spotkanie przedstawicieli
tych poszczególnych organizacyj z różnych okrę
gów niemieckich.

Deklarację tę podpisali wspólnie dr. Darre,

pr-zywódca stanu chłopskiego, sekretarz stanu

Hierl, przywódca F r0ntu Pracy, Himmler, przy
wódca S. S. dr. Ley, przywódca organizacyj po
litycznych, dalej Lutze — szef sztabu oddziałów

szturmowych ora2 Baldur von Schirach., przy
wódca młodzieży hitlerowskiej.

Nowy pociąg kursować bodzie
przez tydzień z Warszawy

do Gdyni
Wobec wzmożonego ruchu n a wybrzeże bę

dzie kursował na przeciąg 8 dni t. j . od 28 lipca
— 5 sierpnia włącznie poc. osobowy dodatk, Nr.

613a z Warszawy do Gdyni według następujące
go rozkładu jazdy: Iłowo przyj. 23,53 dnia 28

lipca odj. 0,06 dn. 29 liąea Działdowo przyj. 0,17
odj. 0,18, Grudziądz p rzyj- 2,40, odj. 2,41, L as-

kowjce przyj. 3,12, odj. 3,23, Tczew Półn. przyj.
4,34 odj. 4,39, Kolibki Orłowo Przyj. 5,43, odj.
5,44, Gdynia przyj. 5,53. Z powrotem z Gdyni do

Warszawy będzie kursował w czasie od 29. 7. br.

do 6 sierpnia włącznie poc. osob. dodatk. Nr.

616a: Gdynia odj. 23,58 Kolibki Orłowo przyj.
0,07, odj. 0,08, Tczew przyj. 1,17, odj- 1,22, La-

skowice przyj. 2,52, 0 dj. 3,13, Ił0wo przyj. 6,27,
odi. 6,37, Warszawa Gd. przyj. 9,59.

Nowe oszczędności
w budżecie Wfocfo

,,Gazetta Ufficiale" ogłasza dekret królew
ski z dnia 12 lipca br. wprowadzający w bu
dże-cie n a rok 1934/35 oszczędności w łącznej
wysokości 493 miljony. Największe oszczędno
ści wprowadzono w budżecie ro-bót publicznych

(77 milj.), w budżecie Mim, Wojny (40 milj.),
Rolnictwa i Lasów (35 milj.), Finansów (32
milj.), Spraw W ewn. (26 milj,), Lo-tnictwa (20
milj.), Kolonij (20 milj,).

375 kim na szybowcu
nowy rekord światowy

W miesjcowośei Wasserkuppe (Niemcy)
gdzie odbywają się obecnie zawody szybowców,
donoszą o nowym rekordzie światowym niemiec.

kiego pilota Hein Dittmara, który przeleciał na

(szybowcu trasę, wynoszącą 375 kim.. b :iac re.

kora światowy, ustanowiony oma poprzeu-uugu. j
Dittmar, który o godz. 12 wystartował w miej- :

seowości Wasserkuppe, wylądował o godz. 18.25 j'
w pobliżu miejsco'wości Liban w Czechosłowacji. I
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Czy Gdańsk wykonuje zawarte umowy?
Refleksje m lem at polsko - gdańskich pertraktacyj ś umów

Od dłuższego już czasu pojawiają się w

prasie wzmianki o toczących się pertrak
tacjach, do-t. rozlicznych spraw st-anowią
cych przedmio-t większych lub m-niejszych
różnic w zapat-rywaniach i sądac-h .

We wszystkich tyc-h sp-rawach toczą się

pertraktacje i już o-bie stro-ny po-d zawar
temu umoiwami m ają położyć sw-oj-e podpisy,
s-an-k-cjo-nując p-rzez to swą wolę przyjazne
go współżycia, wykonania przeję-tych z-o-b-o
w iązań i-t'd. i-t-d. — Do-tychcz-as wszystk-o w

porządku — gdyby nie... refle(ksje, które

nasuwają się ze względu na to, że nied'łu-go
obch-o -dzić będ-ziemy roc-zn -i-cę ba-rdzo w aż

nej polsko - gdańskiej umowy, d-o-t. trak't-o
wania o-bywa-teli polskich i innych osób po
chodzen-ia lub języka pols-kiego- na obsz-a
rze W.M .Gdańska.

Umowa ta miała zapoczątkować n-owy

etap stosun-ków polsk-o - g-dańskic-h, m iała

on-a w myśl ogłoszonych narodowo - socja
listy-c -z 'nych h-a-seł, dać mniejszości polskiej
w Gdańsku możność rozw-oju narodowościo
wego, miała być wyrazem dewizy ,,Achtung
vor dem fremden Volstum". D otyczyła ona

organizacji szkolnic-t-wa polskiego na te-re
nie W.M .Gdańska.

Niedługo s-kończą s-ię waka-cje i polska
młodzież w Gdańsku pospieszy do szkół,
które w myśl tej umowy mają jej dać pol
ską mowę, polskiego ducha, poczucie pol
skiej narodowości.

Bardzo in'tersujące jest przypatrzenie się

odnośnym artykuł-om umowy, dzisiaj, po u-

pływie prawie roku a wię-c po upływie o-

kresu, któ-ry dawał przecież dosyć możli
wości, by przepisy umowy chociaż-by czę
ściowo były wprowadzone w życie. — U-

m-o-w-a usta-liła dokładnie, że:

1)dla 40dzie-ci w wieku szkol-nym, oby
wateli gdańsk(ich pocho-dzenia lub języka
polskiego, zamieszkałych w tej samej gmi
ni-e, lub w obwo-dz-ie szkolnym, al(b-o w gmi
nach przyle-głych w promieniu 3,5 k(im. —

na pisemny wniosek us'tawowo uprawni-o
nych do wychowywan-ia, będą zakładane

publiczne szkoły powszechne z polskim ję
zykiem nauczania; przy zgłoszeniu przynaj
mniej 12 dzieci utworzone będą kursy reli-

g ji w języku pols'kim, lub kursy języka pol
skiego.

2) Publiczne szkoły powszechne z pol
skim językiem nauczania, tworzą samodziel
ne jedno-stki szkolne i posiadać będą wła-

sae kierownictwo;
3) Nauczyciel-ami z-arówno w t-akich

szkołach, jak na kursach, będą mianowane

jedynie osoby mające gruntowną znajomość
języka polskiego, oraz posiadające kwalifi
kacje wymagane dla udzielania nauki w

tych szkołach; nauczyciele ci będą w pierw
szym rzędzie wybierani z pośród osób po
chodzenia i języka polskiego.

4) Dyplomy nauczycielskie, uzyskane w

Polsce są wystarczające a obywatelstwo
gdańskie dla nauczycieli w tych szkołach,
niewymagane.

5j D'la nauczycieli z-a'trudn-ionych w tych
sizkotach bę-dą urzą-dzane kiu-rsy dokształca

jące , ze specjalnem uwzględnieniem języka
polskiego.

6 ) Dla polskich szkół publicznych będzie
opracowany jednolity program nauczania,
oraz jednolity plan nauki.

7) W ta'kich szkoła-c -h lub k-lasach zos-ta
ną utworzone orga-ny zapewniające współ
działanie rodziców i przedstawicieli polskiej
ludności; c-i o-statni będą m-ogl-i k -orzys-tać
z odpowiedni-ch uła't(wień dla wyra-żania

swych żą-dań.
8 ) Język polski będzie mógł być używa

n y w s-tos-un-kach z rodzicami, jak również
n a wszystkich zebraniach i konferencja-ch
dot. spraw szkolnych.

9) Nadzór u rzędowy nad pub-licznemi
szkołami, (kl-asami i kursami -z ję-zykiem na
uc-zania polskim , będzie wykonywany p-rzez
inspektora, posiadającego kwalifikacje, w y
magane dla pełnienia obowiązków nauczy
cielskich w szkołach z polskim językiem na
uczania.

Zarówno przytoczone tutaj, jak i na
stępne artykuły tej umowy, miały s-tworzyć
dl-a mn -iej-szości polskiej na terenie W. M .

Gdańsk a atmo-sfe-rę, w której jej odrębność
narodowa mogłaby się rozwijać swobodnie.

A(rtykuły te stwie-rd-zały też a c-on -trasio, że

dotychczasowa organizacja szkolnictwa pol
skiego w Gdańsku była niedos(tateczna i że,

'usiała ulec zasadniczej zmianie.

Dlatego przeds-tawic(iele Senatu W. M .

Gdańs(ka położyli swoje podpisy pod tą u-

mową, zohowiązująe się przez to wprowa
dzić ją w życie, po'dobnie jak, po skończe
niu toczących się obecnie pertrabtacyj, zoo

wu po'dpiszą zawartą umowę, z-obowiązu
jąc się do jej realiza-cji.

A jak wygląda dotychczasow-e wykona
nie umowy mniejszości'owej z sierpnia, czy

wrześn'ia u'b, roku? Czy postanowienia jej
zostały wprowadzone w życie? Czy airtyku
ły jej stały się obowiązujące? Czy dla

mniejszości polskiej w Gdańsku nastała no
wa era rozwoju narodowego?

Otóż nie!

Ani jedno postanowienie ostatniej umo
wy nie zostało zrealizowane.

Mimo odpo-wiedniej iloś-ci zgłoszeń po-l
skich dz-ieci, nie założono ani je-dnej pol
s(kiej S'Zkoły publicznej! Senat odrzu-cił

wszystkie z(głoszen'ia polskie i to zarówno

po wioskach jak w mieście — bez podania
wystarczających powodów! Nauc(zycielami
w polskich S(z'kołach senackich są w dal
szym ciągu przeważnie osoby, odnoszące
się do pols'kości zdecydowanie wrogo i nie-

przyznające się do niej!

Nau-czycie'le po-lsk'ich szkół publicznych
prizychodzą na lekcje z odznakami partji
nar. * socjalistycznej! Niema mowy o samo
dzielności polskich szkół, niema mowy o

programach iplanach 'naukowych, nie odby
ły się żadne kursy, niema osobnego inspek
tora dla szkół polskich! Język polski jest
w szkołach pols'kich tolerowany a oficjal
nie używa się w sprawach szkolnych języ
ka niemieckiego!

Mimowoli nasuwa się pytanie: ja-ki cel

mi-ało zawarcie umowy z Gdańs-kiem, jeżeli
jedynym jej realnym wynikiem jest do'tych
c'zas założenie trzech prywatnych szkól lu
dowych polskich we W ielkich Trąbkach,

Szymo-nowie i Ełganowie — natu-ral'nie za

pieniądze polskie?! To wolno było zro-bić

i bez ostatniej umowy, bez dawania mo'żno
ści ro'zgłasza-nia wobec całe-go świata, że

narodowy socjalizm szanuje polskość i da
jejej w Gdańsku możność swobodnego ro
zwoju!

W chwili obecnej przykre to refleksje, a

j-edn-a-k bard-zo konieczne i ba-rdzo na cz-a
sie! Bo i rzeczyw(iście: jaki cel m ają nowe

umowy, jeżeli dawnych nie realizuje się?

II światowy zjazd Polaków z zagranicy
Program pierwszego plenarnego posiedzenia

Według ustalonego programu pierwsze ple
narne posiedzen'ie Ii-go światowego zjazdu
Polaków z Z-agranicy od(będ(zie się w Wars-za
wie 6 sierpnia o godiz. 8,45 w sali obrad sej
mowych. Zjazd otworzy prezes Rady Orga
niza-cyjnej Pola(ków z Zagran-icy marsz. Wł.

Raczkiew'cz w obecności Pa-na Prezydenta
Rzpłitej. Sk-olei nastąpi powitanie zjazdu
przez prezesa Rady Organizacyjnej i przedsta
wicieli izb ustawodawczych, rządu, k:s. pryma
sa Hloada, prezydenta m. Warszawy oraz

przedstawicieli poszczególnych organ'zacyj za

granicznych.
W przerwie prezydium zj-az-du złoży hold

Panu Prezydentowi R. P. na Zamku oraz Mar
szałkowi Pił-suds'kiemu w Belwe-derze. N-a p o
's-iedzeniu popołudniiowem o godz. 18 złoży spra
woz-danie z działalności Rady O rganizacyjnej
Polaków z Zag-ranicy w ciągu 5-lecia jej istnie
ni-a dyr. Len-artowi-cz oraz wygłosi od-czyt pt.
,,P-olska w ubiegłem 5-leciu" p. B. Miedziński.

W następnych dni-a-oh obradować będą komi
sje zajzdu.

UROCZYSTA INAUGURACJA

ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU POLAKÓW.

Inaugura-cja Świ-atowe-go Związku Polaków

n-a Wawelu nosić bę-dzie. charakter niezmiernie

uroczysty. Akt założen-ia Związku zostanie

spisany na per-ga-minie i opatr-zony podpisami
wszystkich delegatów na zjazd. W czasie od
czyt-ani-a aktu i składania podpisów odezwie się

historyczny Dzwon Zygmunta, obwieszczający
całej Polsce doniosłą chwilę zrze-s-zeni-a się Po
laków n a całym świecie p-od ha-słem służ-by
Polsce.

Obecni na zjeździe P-ola-ków z Zagranicy
dele-gac-i w szystkich środowisk polski-ch na ob
czyźnie zadem'o-nstrują swoją łączność z ideą
legjonową prz-ez uczczenie 20 -lecia czy-nu zbroj
nego Józef-a Pi'łsudskiego i Legjonów. W cza

sie pobytu zjazdu w Krakowie zo-s'tanie wmu
rowana w historycznych Oleandrach krak'ow
s'ki-e,h na Dom-u Legjonowym pamiątkowa ta
blica, będąca wyrazem h-ołdu Światowego
Związku Polaków dla Twórcy Niepodległości
Pols-ki i Jego żołnierzy.

Pozatem zostaną wmu-rowane tab-lice pa
miątk-owe z okazji zjaz-du n-a budynku Urzędu
Mors'kiego w Gdyni oraz we Lwowie dla ucz
czeni-a bohaters'kiej obro-ny tego m-ia-sta w cza

sie inwazji ukraińs'kiej.

BIURA INFORMACYJNE DLA POLONJI

ZAGRANICZNEJ.

Ra-da Org-anizacyjna Polaków z Zagranicy
przypomina, że we wszystkich wię'kszych mia
stach czynne są biura inform-acyjne urucho
mione specj-alnie dla wycieczek Polonji za'gra
nicznej. Pozatem informacyj zas-ięgać można

u władz administracyjnych, m. in. u Policji
Państwowej. Unikać należy zasięgan-ia infor
macyj u nieznanych osóib prywatnych.

Wstrzyma( wysyłka inwentarza dla powodzian
Bfgsfenraiast pssfrzeBma fest pasza

Wobec nadsyła-n-i-a d-o okol-ic nawi-edzio-nych
p-owo-dz-ią żywego in-we-n-ta-rz-a gospo- darskiego,
O-gófaopoil-ski Kom itet P-o-mo-cy Ofia-rom Po-wo
dzi pro-si za na-s-zeim pośrednictwem ro-lników-

ofiaro-daw-córw o zaprzestanie tej wysyłki. Okoli
ce te, k-tóre byly zalane, są prawie całkowicie

pozba-wi-one paszy , tak że mi-eszkań-cy nie są

w stanie wyżywić nawet o-cal-onego inwentarza.

Z terenó-w tych bydło wysyla-ne jest na wyży
wi-enie do okolic nienawiedziony-ch p-o-wo-dzią.

Ogólnop'olski Komitet zwraca się na-tomiast

z g-orącą pro-śbą do r-olni'ków o dos'tar-cza-nie ^

n a tere-ny po-wodziow-e możliwie ja-knaj-większej
i-lości paszy.

Prace nad odbudową
uszkadzonydiprzez powódźSiraiftcoIefowycBi

Od-budow-a us -z -kodzonych lin-ij kolejowych i

dróg szosowych na terenie województwa kra

(k-owskiego posuw a się naprzó-d w szy-bkiem tern

pie dz-ię-ki czemu na wielu odcin-k-a-ch przywró
cono normalne szybkości w ruchu kolejowym.

Obecnie i-stnieją je-dynie dwie przerwy w

komunikacji kolejowej: jedna na szlaku Cha

bówk-a - Nowy Sącz, a m-ianowicie od stacji
Pisarzowej do stacji Nowy Sąc-z, podróżni
zmuszeni są przesi-a-dać na stacji Lima-nowa d-o

autobusów, które odwo-żą ich do Nowego Są
c-za, draga - na szlaku Kraików - Ta-rnów

przy moście na Dunajcu.
Przywróceni-e komunikacji kolejowej na li-

nji Chabó(wka - Nowy Sącz powinno nastąpić
około 30 bm., trudniej natomia-st przedstawia
się sprawa przywrócenia komu-nikacji w związ
zku z odbudową lin-ji kolej'twej, zniszczonej
przez pow stanie no-weftn k-oryta Dssaajoa n

szlaku Kraków — T-arnów. Otwarcie ruchu

bezpośredniego na tej linji nastąpi prawdo-po
d-obnie około 10 sierpnia rb.

Obecnie podróżni — o i-le n-ie chcą korzy
stać z komunikacji okrężnej przez Sk-arżysko
— S'a'nd-omierz — zmuszeni są przechodzić to
rem kolejowym, omijając wyrwy i błoto, co

powod'uje uciążliwy marsz na przestrzeni około

półtora kilometra. Przeprawa prz-ez rzekę od
bywa się na pontona-ch.

Z-arząd kolej-owy czyni w szelkie wysiłki,
zmierzające do um ożliwienia przewo-zu dzieci

i kobiet okrężną drogą długości o'koło 20 km,
co na-potyka na wielk-ie trudności ^echniczne i

tere-nowe .

Ponadto istnieje jeszcze przerwa w kamuni

kacj-i na kolei lokalnej Tarnów — Szczucin, a

mianowicie od stacji Dąbrowa do s-tac;V Szczu
cia,

Powrót miii. Becka do Warszawy
Dnia 28 bm .rano powrócił do Warszawy z

podróży d0 Talljna i Rygi p. minister spraw za
graniczny ch B-eck z m ałżonką.

Ulgi podatkow e dla ofiarodawców
na powodzian

Ministerstwo skarbu zarządziło stosowanie

pewnych ulg w podatku dochodowym dla ofia

rodawców na rzecz powodzia-n. Dyrekt-orzy i-zb

skarbowych upoważnieni zos-t-ali do umarzania

podatku dochodowego, przypadają-cego od

kwot ofiarowany-c-h przez płatni-ków tego po
datku na rzecz pow-odzian. T ak wię-c, o-d wy

mierzonej sumy dochodu odliczane będą kwo
ty ofiarowane na rzecz powodzian, przez Co

zmniejszy się suma pła-cone-go podatku. Izby
skarbowe będą umarzały podatek dochodowj
od ofiar na rzecz p-owodzian nie generaln-e,
lecz na indywidualne pod-ania pł-atników pod
ku dochodowego.

Kredyty na odbudowi
zniszczonych przez powódź terenów
uchwali dziśRadaMinistrów

Dziiś, w poniedziałek, 30 bm. odbędzie si

posiedzenie Rady Ministrów, na którem m. in,
rozważana będzie spr-awa wyasygnowania spe
cjalnych kredy-tów na odbudowę zniisizczonych
pr-zez powódź dróg komunikacyjnych, mostó-w

i odbjeiktów kolejowych, oraz na akcję doraź

nej pomocy dla powodzian. Z odpowiedni,cmi
wnioska-mi wystąpi-ć mają trzy zainteresowane

ministerstwa.

Roszczenie do niemieckich

instytucyjubezpieczeniowych
Mi-n. Opieki Spo'łecz'nej przypomina, że z

dniem 1 w(rześnia rb. upływa ostateczny termin

zgłasza-nia wnioiskó-w do niemieckich instytucyj
ubezpi- eczeniowych, pr-ze-wi'dziany w umowie z

Niem'cami z dnia 11 czerw ca 1931 roku.

W terminie tym zgła-sz-ać należy w niemiec
kich instytucjac-h ubezpiecze-nia inwalid-zkiego,
górniczego i p'racowników umysłowych wnio
ski o p'rzywró'cenie ważno-ś-ci sk'ładek, opłaco
nych do tych instytucyj, oraz w n-iemieckich

instytucjach ubezpi-ec-zenia od wypadków, wnio

ski o przyznanie renty z tytułu śmiertelnego
wypa-dku p rzy pr-acy w Niemczech,

Wnioski, wniesio-ne po tyim terminie, nie

b ę d ą mwizględlnione. W'sze-llkich inifoa-ma'cyj 'w

ty-ch sprawach udziala Ubczpiecza-kua Krajo
wa w Poznaniu.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Miriam w Parciu
(t.) Pud takim tytułem w ostatni-m numc'

rze ,,Wiadomości Literackich" zamieszcza Anto
ni Słonimskiej następującą bardzo złośliwą ale

i bardzo d'owcipną saly-rę na niezby-t fortunny
wys-tęp Zen-ona Przes mycki-ego (Mi-riama) w ,, Col

lege de France" w Paryżu, gdzie na uroc-zy-
s tem po siedzeni-u w o-be-cności P-re-zydenta R e
publiki Francuskiej przedstawi-ciel polskiej li
teratu ry wygłos(ił dłuższe przemówienie.
Niejeden starszy jeszcze do dziś dnia pamiąta
Otwarcie Akademji i mową Berenta.

Jak nas dręczył, jak mączyl, siąkaj, chrząkai,
chipat,

Aż jak żywe kamienie nas próchnem przysypał.
Niemożliwa już druga gaf!a taka sama —

Wszyscy wierzyli świącie. Nie znali Miriama.

Ten nas wszystkich zadziwił, w kozi róg zapę
dził,

Wiel'u przed nim glądziło, lecz tak nikt nie

glądzit.
Kwiat francuskiej nauki zwiądł, i uroczyście
Akademickie palmy potraciły liście.

Minister, co przetrzymał dwieście mów w Ge
newie,

Ugryzł w nogą sąsiada i sam o te'n nie wie.

Poseł, co piąć traktatów osobiście czytał,
Że zjadł ząby, dziąsłami o krzesełko zgrzytał.
Wziął krowy rewanż Miriam w tą jedną godziną
Za cierpienia legjonów, Egipt, Berezyną,
7a wszystkie świństwa Francji królów i bastar-

dótw,
Za pakty z Mikołajem, nawet za Żyrardów.
Starszy pan o żydowskiem kobiecem imieniu

Zemścił sią na Francuzach w czwartem pokole-
mu.

Któżby sią głowił, mączyl? Pierwsze o tern

słyszą.

Któżby tam pisał mowy? Wszak Miriam nie

pisze.
Miriam jest taka śliczna, że z bródką na buzi
Niech tylko sie pokaże, a biedni Francuzi,
Zapatrzeni w tó cacko z misterną peruczką,
Merdać bądą ogonem jak piesek za suczką.
O pycho! Głupia ncsza zarozumiałości!

Byle o nabajdurzyć gdy sią przyszło w gości
Gdy inni czczą zasługą, pracą i talenta,
Ten piąciu słów powtórzyć mnvet nie spamią a.

0*o sc Akademji tryumfalne wzloty.
Ordery.' i Rleinmro - dostojne miernotyt



flTTOREK, DNIA 31. LIPCA 1934 R

Jlr. %i.
ipori i Muliura fizyczna

Mess% iijgśpgBmetiWĘj!DaeSesi^ tfpwtontwt GtoA V

JakżeżcudniePaniopalona....
~ So słoiujfÓ/ejekfleyro.flntiha!

Zaparcie. Sławni lekarze specjaliści za
świadczają, że z działania naturalnej wody
gorzkiej Franciszka - Józefa są pod każ
dym względom zadowoleni.

. .

17 pułk ułanów wielkopolskich
mistrzem armii w Jeździe konnei

Hrubieszów, 30. 7. (PAT). W czwartym
dniu zaw'odów kannych o mistrzostwo armji
na rok 1934 rozegrano ostatnią próbę skoku

przez przeszkody. Po ukończeniu tej próby
i ostatecznem obliczeniu wyników wszystkich
czterech prób pierwsze miejsce i tytuł mistrza

wojsk na rok 1934 zdobył zespół 17go pułku
ułanów wielkopolskich. Drugie miejsce i ty
tuł pierwszego wicemistrza armji zdobył ze
spół 3go pułku strzelców konnych i trzecie

miejsce i tytuł drugiego wicemistrza zdobył
zespół 20-go pułku im. króla Jana ScfeAs-kiego.
Indywidualnie tytuł mistrza armji na rok bie

żacy zdobył por. Gutowski (łT-ty pułk uła

nów). Drugie miejsce i tytuł pierwszego wice

m istrza zdobył por. Nieczaj (3-ci pułk strzel
ców konnych), wreszcie trzecie miejsce i ty
tuł drugiego wicemistrza zdobył por. Kamiński

(24-ty pułk ułanów). Po ukończeniu zawodów

generał brygady Skotnicki wręczył zwycięz
com nagrody.

Kwaśniewska - mistrzynią Polski
w 5-cio boju pań

W sobotę rozpoczął się na boisku Skry 5-cio

bój pań o mistrzostwo Polski. Pierwszego dnia

rozegrano 2 konkurencje. N a 100 mtr. zwycię
żyła Orłowska (Stadjon Król. Huta) w czasie

13.2 przed Sikorzanką (Stadjon) 13,4, K wa
śniewską (Łódź) 13,8, Wenelówną (Skra-War-
szawa) i Wojnarowską. Sk0k wdał.wygrała
Wenclówna 472 przed Kwaśniewską 466, Siko-

rzanką 450, Orłowską i Wojnarowską. Po pierw
szym dniu prowadzi Sikorzanka przed Orłowską

W niedzielę odbyły się dalsze konkurencje
pięcioboju pań o mistrzostwo Polski. W skoku

w zwyż czt'ery zawodniczki mianowicie W en
clówna, Kwaśniewska, Sikorzanka i Wojnarska
miały po 129 cm., piąte miejsce zajęła Orłowska

L04 cm. W rzucie kulą: 1) Kwaśniewska 10,79
n. 2) Wenclówna 8,35 m., 3) Sikorzanka 8,25
Ti. W rzucie oszczepem: wygrała również Kwa
śniewska wynikiem 38,19 m. 2) Sikorzanka

52.02 m., 3) Wojnarowska 28,62 m.

W ogólnej punktacji mistrzostwo Polski w

' J-cio boju zdobyła Kwaśniewska mając 252

pkt., drugie miejsce zajęła Sikorzanka 194 pkt.,
trzeci'e Wenclówna 170 pkt.

Spływ kajakowy nauczycieli
Limanami dotarł *3fs Konstancy

Sipływ kajakowy Związku Nauczyciels'twa
Polskiego po ciężkich przeprawach na Serecie

i Dunaju dotarł limanami i morzem Czarneim

do Kons'tancy.
ZKonstancy uczes'tnicy spływu udali się na

krótki odpoczynek do Eforji, gdzie 'podej'mowa
ni byli gościnnie p rzez gen, Badiulescu, szefa

rumuńskiego wychowania fizycznego,
W dniu 21 bm. wyciecz'ka wyruszyła stat

kiem do Konstantynopola, skąd po dwudnio
wym pobycie udano się do Grecji, Palestyny i

Egiptu.

Mistrzostwo

sprinterów kolarskich

WarSizawa, 30 .7. (PAT). Wczoraj na torze

kolarskim na Dynasach wobec 2.000 widzów ro
zegrane zostały zawody kolarskie ,o mistrzostwo

Polski na torze. Zawody zgromadziły naj
lepszych sprinterów z całej Polski. Mistrzostwo

Polski zdobył Pusz, bijąc dwukrotni o Majew
skiego w czasie 11 minut 33,8 sek. W walce o

trzecie i czwarte mi'ejsce Klaus pokonał Olec
k'"ego dwukrotnie.

Kusociński zgłosił próbę pobicia
dwóch rekordów świata

W dniu 1 sierpnia, w którym odbędzie się
na S'tadjoniie W ojska Polskiego w W arszawie

uroczys'te otw arcie Igrzysik Sporto'wych Pola
ków z Zagranicy, Janusz Ktisoclóski s'próbuje
poibić rekord światowy w bie'gu na 2 miłe an

gielskie (3218 ,mtr.), a po drodze — zaatakuje
rekord światowy na 3 km.

Doskonała forma Kusocińiskiego zdaje się
wróżyć powodzenie wspomnianym prófooim.

Wielobój podoficerski o mistrzostwo Wojska Polskiego
odbywać się bodzie w środę, czwartek i piątek w Toruniu

Tegoroczne zawody wielobojowe podoficerów
o mistrzostwo W ojska Polskiego odbywać się bę
dą w bieżącym tygodniu (w środę, czwartek i

piątek) w Toruniu. Do zawodów, które organi
zuje Okręgowy Urząd PW i WP DOK VIII —

stanie około 40 podoficerów wojska, K . O. P . i

m arynarki wojennej, którzy na zawodach eli
minacyjnych, będących zarazem mistrzostwami

poszczególnych O. K ., wykazali się odpowiednie-
m i wynikami. Wielobój składa się z czterech

konkurencyj: strzelanie, pływanie, bieg 4 km i

boks, a więc obejmują całokształt wyrobienia
sportowego, które może mieć zastosowanie i w

czynnościach służbowych podoficera.
Kierownikiem zawodów jest p. ppłk. Kle-

mentowski, sędzią głównym p. kpt. Laurentow-

ski.

O wynikach w poszczególnych konkurencjach,
jak i o ostatecznym rezultacie zawodów nje-
omieszkamy poinformować naszych czytelników.

Zwycięstwo naszych tenisistów
w spotkaniu z Darafą

Warszawa, 39. 7. (PAT). W trzecim i ostat
nim dniu meczu tenisowego Polska—Danja
rozegrano dwie gry pojedyńcze i jedną grę

mieszaną. W grze pojedyńczej panów Jacob-

sen wygrał z Wittmanem 6:1, 4:6, 2:6, 9:7, 6:3.

W drug'im meczu Tarłowski wygrał z Ulrichem

7:5, 7:5, 6:2. W grze mieszanej para duńska

Krachwinkeł — Pflugman wygrała z parą pol
ską Jędrzejowska — Hebda 6:4, 6:3.

Pozatem, w pierwszym dniu Tłoczyński
wygrał z Pflugmanem, a Hebda niedokończył

meczu z Ulrichem, mecz ten zakończ'ono

zwycięstwem Polaka w drugim dniu.

Również w drugim dniu odbyło się spotka
nie w grze pojedyńczej pań, w czasie którego
p. Krachwinikel-Sperling wygrała z Jędrzejow

ską, a nadto gra podwójna Tłoczyński, Heb

da — Ulrich, Pflugman zakończono zwycięst
wem pary polskiej.

W O'gólnej punktacji meczu wygrała zatem

Pols'ka 4:3.

Harcerska ośrodek mmM w Jastarni
został uroczyście wczoraf poświęcony

Wczoraj, w niedzielę w Jastarni odbył'o się
uroczyste poświęcenie ośrodka morskiego i p o
święcenie flotylli przybrzeżnych jachtów oraz

jachtu ,,Grażynę", odd'anego wyłącznie do użyt
ku harceirzy. W U'roczystości w zięli udział pre

zes Liigi Morskiej i Kolonial-nej generał Orli-cz -

Dreszer, wojewoda Grażyńs'ki, wicemarszałek

Dębski, generał Zaruski, zaproszeni goście i

tłumy zebranej publi'ozno-śck

Wylazsi reprezentacji Sdadska
na Igrzyska Sportowe w Warszawie

W dniu wczorajszym pociągiem wieczor
nym wyjechała do Warszawy reprezentacja
sportowa Polaków z Gdańska na Igrzys'ka
Polaków z zagranicy. Na czele reprezentacji
stoją pp. Stefan Siemieński i E. Kubalski.

B'arwy gdańskie reprezentują w lekkoatle

tyce kobiecej i w siatkówce kobiecej panie:
Marja Malanowska, Helena Samuelsonowa,
Zofja Wesołowska, Jadwi'ga Trocka, Klara

Węglikowska, Wanda Zdebowna i Marja Ko-

zakówna.

Pod opieką p. Rupreohta wyjeżdżają bok
serzy: Franciszek Sierocki, Paweł Chmielecki,
Jan Bianga, Robert Hirsz, Kurt Neumann, Fe
liks Sarnowski, Franciszek Hanske, Aleksander

Chistowski i Franciszek Burandt.

Nasi ,,koszykarze" i ,,siatkówkarze" mają
wodza w p. Lewandowskim, lista przedstawia
się następująco: Sauter Feliks, Bolesław

Wąsówaki, Janusz Klarner, Jerzy Klarner, Je

rzy Grodner, Zygmunt Alli, Henryk Poplew-

ski, Graszewski.

Pod kierunkiem p. Dobrzychowskiego znaj
dują się lekkoatleci: Tadeusz Arozyński, Hen
ryk B-ocian, Burandt, Tadeusz Bartkowski,
Wilhelm Krause, Witold Kiliński, Feliks Ma

Janowski, Alojzy M urawski, Świętochowski,
Edward Szczerkowski, Franciszek Damaszkę,

Mieczysław Winiecki.

Drużyna piłkarska pod kierown'ictwem p.

Wyr-obka to starzy nasi znajomi, więc: Jerzy
Falof, Jan Fornella, Leon Keller, Brunon Klein,
Leon Kłosowski, A ntoni Pia'secki, Jan Potri-

kus, Bolesław Szramke, Zygmunt Głowacki,
FrancisEek Wilgórski i Kamieński. Pływakom
i cyklistom kapitanuje p. Włodzimierz Ner-

Iewski. Cykliści to: Józef Michalski, Leon

Walkowiak, Wiktor Hirsz i H. Szperber. Pły
wacy: Edward Muzyk, Edmund Jaisiekie-wicz i

Paweł Bojar.
Gdańs'kiej reprezentacji życzymy pełnych

s-ukcesó'w!

Przed tenisowemi mistrzostwami m. Bydgoszoy
Ju-ż w przysz-ły czw-artek, 2 sierpnia b. r .

rozpocznie się na kortach BKS. z wielkie-m

zainteresowaniem oczekiwany ,,Międzynarodo
wy Turniej Tenisowy o mistrzostwo m. Byd
goszczy". Zarzą-d Bydgoskiego Klubu Spo-rto
wego z p. dr. Nie-duszyńskim na czele, oraz

komisja turniejowa przygotowują się z całą c-

cergją do nadchodzą-cego święta ,,białego spor
tu''

W przy-szły czw-artek rozpoczną s-ię roz
grywki dla graczy miejscowych i najbliższe-j
okoli-cy. Następnego dnia na kortach staną go

ście zamiejscowi i zagraniczni z Stali-csem, mi
strzem Grecji, Pitznercm, mistrzem Sopot, Tło-

cayńsk'łm, mi'strzem Po-laki, Popławskim , z e 
szłorocznym mistrzem m. By-dgoszczy i mi-strzy
nią Polski Jędrzej-owską na czele.

Gre-cy Stalios i Slagas, przebywający j-uż
w Polsce propon-owali urządzenie n-a wczoraj
szą ni-e-dzielę meczu teni-so-wego Saloniki —

Bydgoszcz. Propozy-cję tą musiał jednak komi
tet turniej-owy, wobec ogromu przygotowań do

rozgrywek o mistrzostwo m, Bydgoszczy od
rzucić.

Pomorze w miedzygrupawych
rozgrywkach o wejście do Ligi

Polski Związek Pfłki Nożnej ustalił już ka
lendarzyk międzygi'Upowych rozgrywek o wej
ście do Ligi. Rozgrywki rozpoczną się 19 si'er
pnia i trwać będą do połowy listopada.

Terminarz rozgrywek przewiduje następują,
ce spotkania mistrzowskiej drużyny Pomorza

WK8 j.Chyf' *:

19 sierpnia Warszawa — Pomorze, 2 wrze
śnia Poznań — Pomorze, 16 września Łódź —

Pomorze, 23 września - Pomorze — Łódź, 30

września Poznań — Pomorze, 7 października Po
morze — Warszawa.

Sensacyjna poraika Ausftrji
w Hodsiii

W s-obo-tę S'łynna drużyna wiedeńs'ka Au
stri-a ro'zegrała w Łodzi mecz z A-klasowymi
Turystami, przegrywając ni'e-spodziewanie w

stosunku 3:4 (1:2). Do pewnego stopnia do po
rażki Wiedeńczyków p'rzyczy-niła się kontuzja
ich bramkarza, którego g-racze na zmianę za
stępowali. Nie zmienia to je-dnak faktu, że Lo
dziarnie g-rali b ard zo ambi'tnie, byli zupełn-ie
równo-rzędnym przeci'wnikiem i pro-wadzili do

p-rzerwy 2:1, a p-o p-rzerwi-e nawet 3:1. Wiedeń
czy'cy zresztą z 3-tch zdobytych bramek je-dną
uzyskali, z rzutu karnego.

Wiedeński ,,B.ibertasM
przegrywa z Legją 1:3

Na sfcadjonie Wojska Polskiego rozegrany
zastał w sobotę mecz towarzyski pomiędzy
wiedeńskim Libertasem a Legją, zakończony
zwycięstwem drużyny warszawskiej w stosun
ku 3:1 (l:1).

Libertas okazaa się dobrą drużyną wiedeń
ską o niezłym ataku. Zaw-iodła u Wiedeń
czyków natomiast pomoc. Legja grała bardzo

dobrze, zwłaszcza obrońcy ii bramk-arz wyka
zali wspaniałą formę.

StBęska ,sPoBotfpac
w spotkaniu xWiedeńczykami

Warszawa, 30. 7. (PAT). W meczu piłkar
skim wiedeńska drużyna Libertas pokon'ała
,

^ 010*^ "

warszawską 4:3 (4:1).

Kto bedzie piłkarskim mistrzem
Slaska ?

Katowice, 30. 7. (PAT). W Katowicach wo
bec 5.000 widzów rozegrano decydujące ąpot-
kaniie o mistrzos'two Śląska pomi'ędzy ,,Na
p-rzodem" a ,,Ślą'skiem". W y grał ,,Śląsk" w sto
s-unku 4:1 (4:0). Wo-bec tego, że stosunek pun
któw i bramek jest ten sam, zarządzano dodat
kową ro-zgrywkę, któ'ra się od'będzie za tydzień
na neutralnem boisku.

- Md*

Tenisiści norwescy wygrywsją5sO
W międzymiastowym moczu tenisowym O'slo

pokonało Łó^ż w stosunku 5:0.

W drugim dniu Smith pokonał Schroeder?

6:1, 6:2, Haanes wygrał z Groh-manem 6:3, 6:1,
a para Smith — Haanes zwyciężyła pa-rę Schroe

der — Grohm-a-n 6:2, 6:1.

Warszawa-Paryż-Warszawa
na rowerse

Sekcja kolarska RKS. Gwiazdy organizuje
rai-d k olarski n a tra-siie Warszaw-a — Paryż -

Warszawa. Zapisy — Nowolipie 44, sekretar-

jait Gwia-zdy.

Pitka siatkowa w Cidytaś
IPairaSka YMCJSk w pitce siatkowej!

Z-awody towarzyskie w piłce siatkowej
,,Lotnictwo Mors'kie" z Pucka przeciw YMCA

w G dyni zakońc-zyły się zwycięs-twem drużyny
wojskowej puckiej nad osłabionym składem

YMCA. Wyniki zawodów były następujące:
2:1 (J5:12; 14:16; 18:16).

W niedzielę, 26 sierpnia ter. c ttM sie w Teraniu I M n fsilł MlTflllÓ T nrsiitia**

r io k m r n tn ę r n ; B X E 5 2 E -
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SSz esegsułjf w najbiiżSŁ^ch num erach.



WTOREK, DNIA 31. LIPCA 1934 R.

Kalendarzyk rzym.- kat.
Poniedziałek Rufina m .

— Wtorek Ignacego Lojoli w.

-

. Nocny dyżur aptek: Do dnia 1 sierpnia
(j. r. włączn'C dyżurują: w śródmieściu -

apteka ,,Pod Orłem", R ynek Staromiejski, na

Mokrem — apteka ,,Pod Łabędziem", ul. Ko
ściuszki 15 (od godz. 22 -giej do rana), na Byd*
goskiem Przedmieściu — apteka ,,Św. Anny",
Mickiewicza 98 (od godz. 22 -giej do rana).

REPERTUAR KIN:

MARS - ,,N iepotrzebne dziecko*'.

LIRA — ,,Barkarola miłości".

ŚWIATOWID - Klęska powodzi w Mało-

polsce.
PAŁACE — Wyrok życia,

Jnformator HI
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Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwy'kwintniejszej

kuchni na Pomorzu. — Dancing.

Najlepsza okazja kupna:
Browar i Slodownia Kobylepole, filia. Toruń,

Ceerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter,
limoniady, woda sodowa.

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Nai-

leipsea i najtańsza Herbata — Nasiona —

Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda-

irsta. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16.

Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli
nik ooznych i dla wojska.

Schwenkgrub — Radjo, ul Łazienna 17. —

Aparaty - części.

Toruń ofiarom powodzi
Na. konto Miejskiego Komitetu Pomocy

Ofiarom Powodzi w K. K . O. miasta Torunia

wpłacili dalsze kwoty p. p .: Korporacja Kupców
Chrześcijańskich, w Toruniu 60,— zł; Eugenjusz
Siwiee 20,— zł; dr. Szaad 20,— zł; Karol Sehon-

hofer ul. Słowackiego 25,— zł; urzędnicy Po.

morskiej Izby Rolniczej 400,— zł; Bolesław

Chodkowski 20,— zł; H. Z. 5,— zł; Waeław

Maćkowiak 50 ,
- zł; Karol Wakarecy 130,— zł;

pracownicy Pomorskiej Drukarni Eolniezej 83,65
złotych.

Ponadto większą, ilość odzi'eży i obuwia zło
żyli w sekretarjacie Komitetu pp.: inżyniero-
wa Janina Neyman i inżynierowa Stefanja Ja-

godzińska-Niekraszow a.

Odezwa do zrzeszonego i nlezrze-
szonego kupiecfwa toruńskiego

Straszna klęska powodzi nawiedziła obszer.

no te re ny Ezcczypospolitej, niszcząc całkowity
dorobek dziesiątek tysięcy obywateli i pozosta
wiając ich w skrajnej nędzy. Społeczeństwo
wszelkich stanów spieszy na pomoc, a zatem i

kupiectwo polskie winno i tym razom stanąć w

pierwszym szeregu.

Zgodnie z uchwałą Komitetu Lokalnego wzy
wamy ninrejszem wszystkich kupców do dobro
wolnego opodatkowania się na rzecz powodzian
na przeciąg trzech miesięcy, począwszy od me.

lipca r. b. i to minimum w wysokości pół proc.
dochodu miesięcznego, biorąc za podstawę rok

1933.

W imię szczytnych ideałów chrześcijańskich
nie powinno zatem nikogo zabraknąć.

Zarząd Korporacji Kupców Chrześcijańskich
w Toruniu.

Utonął w Jeziorze wąbrzeskim
Przed kilku dniami utonął podczas kąpieli

w jeziorze wąbrzeskiejm 21 -letni uozeń stolar
ski z Wąbrzeźna Stefan Białkowski. Lekarz

powiatowy stwierdził, że Bialkowiski- zm arł w

wodzie na udar serca.

KINO ..LIRA" - H
NAJPIĘKNIEJSZA PREMJIEreA S 1
PIERWSZY RAZ W TORUNIU! Dawno nie H

widziany, ubóstwiany przez wszystkich, męski |
i czarująoy

GUSTAW FROEHLKH 1
w wielkim arcydramacie pełnym czaru miłości

i poświęcenia*

BARKAROLA MIŁOŚCI 8
Arcyfiim jakiego Toruń dawno nie widział i nie ||

słyszał.
Koncert gry aktorskiej. Przepych wystawy. Cza- g|
rująca muzyka. Najpiękniejszy poemat miłości. 11
UWAGA: W filmie tym usłyszycie najpiękniejsza II

operę Opowieści Hoffmana Film ten na długo m

zostanie w pamięci wszystkich.

Nadprogram najnowszy tygodnik Paramountił. 1

Początek5,7i9.Wniedzieleiświęta3.5.7iv||

Głuchoniemy specjalista
od cudzych rowerów

W ubiegły piątek policja przytrzymała w

Toruniu od daw-na p-rzez sądy poszukiwanego
zł-odzieja rowerowego, 45-letniego głuchoniemego
Michała Mazu-rka.

Mazurek trudn-ił si-ę stałe żebractwem. Po
nieważ jednak — jak napisał na papaer-ze, g-dyż
jest głu-choniemy — żebractwo p-rzynosi dziś

zbyt ma-łe ,,docho-dy", p-rzy każdej na-darzają-cej
się okaz-ji kradł rowery j następnie sprzedawał
je paserom.

Za tę stałą kolizj-ę z prawem g-rozi żebrako
wi do 5-ciu lat więzienia. Na razie znajduje się
on w toruńskim ,,okrągl-aku", gdzie oczekuje
rozprawy sądowej.

Bezczelność złodziejska niem a

granic
Okradt ofiarę ataku epileptycznego

W sobotę, p. Fraaciszek Wojtas z Torunia,

jadąc ma rowerze ulicą Wały, uległ w pobliżu
budynku Straży Pożarnej atakowi epileptyczne
mu, pod wpływem którego stra-cił przy-tom
ność i wraiz z rowerem przewrócił się n-a jez
dnię.

Świadkiem wypadku był jakiś nieznany o-

solbnik, który nietylko mie pośpieszył p. W oj-
ta-sio-wi z pomocą, lecz wy-korzystał ,,okazję"
i zabrawszy nieprzytomnemu rowerzyście jego
kapelusz, teczkę z 2-tna bochenkami chlelba i

rower, ulotnił się w niewiadomym kierunku.

P. W ojtasiowi udzielono opieki leka-rskiej
w szpitalu wojskowym. Za bezczelnym, pozba
wionym sumienia zło-dziejem władze śledcze

wszczęły poszukiwania.

m- Nocny dyżur aptek. Od dn. 28 lipca do 3

sierpnia dyżurują, apteki: pod ,,Orłem" ul. 3-go
Maja 37, tel. 360 i pod ,,Gryfem", ul. Lipowa
33, tel. 124 .

REPERTUAR KIN.

,,APOLLO" - wyświetla monumentalne ar
cydzieło wytwórni Uniwersału p. t . ,,C hata wuja
Toma". Arcydzieło to zostało wznowione i

udźwiękowione. Ceny: balkon 1,10 zł., parter I.

80 gr-, dla młodzieży szkolnej film ten dozwo
lony, parter 50 gr. Pozatem nadprogram.

,,GRYF" — wesoły film ze złotej serji Uni
ted Artists p. t. ,,Precz z kryzysem". W roli

gł. niezapomniany urwis z Hiszpanji Eddie Can-
tor w otoczeniu 74 najpiękniejszych dziewcząt
Hollywoodu i najwyższa kobieta świata Schar-

lotte Greenwood. Nadprogram: Tygodnik ,,Fo
sa

"

, przylot Braci Adamowiczów do W arszawy
ikronika P.A .T/a.

Jnformator II
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POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA
WIARNIE:

,,Królewski Dwór'1, Rynek 3/4 najwspanialszy
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja,
kawiarnia i piwiarnia.

,rHotel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 — 60 -

lidna restauracja, garaż.

POLECAMY FIRMY:

Apteka pod ,,Lwem*', ni. Pańska, poleca się
Szanowne-j Publiczności.

,,Łucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia
21) poleca na dogodnych warunkach rowe
ry, maszyny do szycia, radioodbiorniki, pa-

tefo-ny, kuchenne naczynia aluminiowe, wy-

żymacze.

Z miasta
— Narady w spra-wie pomocy powodżianwn.

Mi-ejski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzj zwo
łuje na poniedziałek, dn. 30 bm. na godz. 19 do

sali posiedzeń Eądy Miejskiej zebranie infor*

macyjne o stanie i sposobach niesienia pomocy

powodzianom przez mieszkańców Grudziądza. 1

Na zebranie to zaprasza Komitet pp. przewodni- i

czących wzgl. ich zastępców wszystkieh organi- i

zacyj i towarzystw oraz przedstawici-eli obywa
telstwa.

- Wiceprezydent miasta St. Michałowski

przeprowadza się do domu doktorowej Dubo*

wnikowej przy ul. Ks. Budkiewicza 18, p. I .

— Grudziądz w ofierze powodzianom. Na

rzecz powodzian ostatnio złożyli; Związek Re
zerwistów Oddział Grudziądz 10 ,

- zł zamiast

wieńca zmarłemu koledze ś. p . Władysławowi
Gątkowskiemu, oraz personel Browaru Kunter
sztyn, Oddział w Toruniu: Janca Kazimier?

15,— zł, Jastak Roman 10,— zł i Buczkowska

Kazimiera 5 ,
- zł razem 30,-- zł.

Posiedzenie Prezydjum Komitetu Pomocy
Ofiar0m Powodzi z udziałem prezesa p. Koasjo"
ra, p . generała Sawickiego, p. dr. Lachowskiego)
p. dyr. Krzywińskiego, p. wic-eprezydenta Mi-,
chałowskiego, p. sekr. Krzyżanowskiego, p . rad
cy Korzeniewieskiego, p. rej. Kopki i rektora

Kupki odbyło się dn. 27 bm. Przewodniczący
sekcji finansowej i żywnośeiowo-odzieżowej p,

Kopka i p. Kupka złożyli sprawozdanie z do
tychczasowej działalności i przedłożyli plau pra
cy, który po uzupełni-eniu zaaprobowano.

Organizacja sekcji żywnościowej i odzie
żowej jest w t0ku i będzie mogła dopiero za

kilka dni być kompletnie zakończona. Wobec-

tego prosi Komitet osoby, pragnące ofiarować

na rzecz powodzian żywność, by ją składali w

Magistracie między godziną 8—14, w ppk. 212.

żywność może być narazie tylko niepsująca się.
N0wą odzi-eż, bieliznę i inne rzeczy nieużywane,
lecz zupełnie czyste i całe przyjmuje się rów
nież w pok. nr . 212 w Magistracie. W szystkich
ofiarodawców prosi się, by zechcieli do ^darów

dołączać spis rzeczy oddanych mianowicie; co,

ile i kto składa. Rzeczy używane należy składać

w Straży Pożarnej. Za kilka dni będą objeżdża
ły miasto w0zy i rozpocznie sdg zbiórka. Termin

poda się w prasie. ,

Na miejsce wiecznego spoczynku odpro
wadzono w piątek zwłoki tragicznie zmarłego
właściciela ,,Rekordfilmu", p. Władysława G ąt-

k0wskiego. Kondukt żałobny rozpoczęła orkie
stra 64 p. p., poczem kroczyły ze sztandarami i
wieńeami oddziały Związku Podoficerów Re
zerwy, Związku Legjońistów, Związku Rezerwi.
stów oraz kompanja honorowa pod bronią Zwią
zku Strzeleckiego. Modlitwy nąd grobem od
prawił ks. Tyni'ecki. -

Odczyt o Jugosławji. Prof. uniw. dr. Ile
szić wygłosił wobec wypełnionej sali Rady Miej
skiej w piątek wieczorem odczyt o Jugosławji
oraz o poważnej roli dziejowej Polski w urze
czywistnieniu idei wszechsłowiańskiego b rate r
stwa- Prelegent, będący odł4 ląt prezesem To
w arzystw a Polsko-Jugosłowiańskiego w Zagrze
biu, propaguje usilnie przyjaźń państw i nar o-

dów słowiańskich. Ostatnio założył Tow,^ Pob

sko-Jugosłowiańskie w Gdynią a w Grudziądzu
w rezultacie odczytu dr. Ileszića założono komi
tet organizacyjny, do którego ^weszli pp. Kos-

sjor, Wielowieyski, Michałowski, Kopka, A. Ko
rzeniewski, dr. Lachowski, Piwowarczyk, Lamm

i Krzywiński.
Zarząd ,,Związku Oficerów Rezerwy", Ko

ło Grudziądz, przypomina swym członkom, że
dnia 30 lipca, w poniedziałek, o godz. 17-tej od.

będzie się wykład terenoznawstwa w ter enie.
Zbiórka uczestników na ostatnim przystanku
tramwajowym obok plaeu ćwiczeń (koniec ul.

Lipowej). ,

— Ostrzeżenie! Na terenie Grudziądza poja
wił się oszust, który ściąga pieniądze od kup
ców jako dodatek do świadectw przemysłowych
— w sumi-e 3,50 zł. i wydaje pokwitowania-
Gdyby osobnik ten zjawił się gdzieś z podobne-
mi pretensjami, należy przytrzymać go i oddać

w ręee policji.
,,T anie'' żelazka gazowe. Mimo ostrzeże

n ia w naszem piśmie, podanem z Tortinia, w

Grudziądzu kilka osób dało sję nabrać oszusto'

wi, którego trick polegał na tem, że ofiarowy
w ał dostarczenie gazowego żelazka do prasowa
n ia za niską cenę 7,50 zł., z czego połowę po
bierał jako zadatek. Oczywiście klienci nie ujrzą
nigdy ani żelazka, ani swych pieniędzy.

- Zawody pływackie zorganizowała Ją- 27
bm. w Rudniku Lotnicza Szkoła Strzelania i

Bombardowania- W zawodach w ziął udział czo
łowy pływak z Poznania, Garncarz. Wyniki re
kordowe.

,,Wierny Ojczyźnie", takie miano noszą
ca Sekcja Hod. Gołębi Pocztowych przy Komen
dzie Grodzkiej Związku Strzeleckiego podaje do
wiadomości pp. hodowców, że skonfiskowano 9

gołębi pocztowych u nielegalnych hodowców.
Właściciele owych gołębi mogą zgłaszać swe

pretensje do kierownika Sekcji, obyw. Toryn-
skiego w Grudziądzu, ul. Lipowa 45 do dnja o

sierpnia rb.
Rzeka Osa płynie już w normalnym kie

runku d0 Wisły, - a nie - jak było w czwar
tek i piątek — wstecz, co spowodowane zostało

wysokim wodostaneni n a Wiśle.
- Zasłabnięcie. Franciszka Gałecka bez sta

łego miejsca zamieszkania zaniemogła na ul.

Dworcowej i została odstawiona d0 Szpitala
Miejskiego. , .

Zebranie miesięczne Stow. Pan Miłosier
dzia przy farze św. Mikołaja oraz zebranie Pan

Opiekunek i Sekcji Młodych odbędzie się w p o
niedziałek, dn. 30 bm. o godz. 19,30 w sali pa
rafialnej. Przybycie wszystk nh członkiń konie
czne

— Dyżur nocny aptek od dnia 24—30 . 7. br.

pełnią: Apteka rzy Bielawach, Chodkiewicza

22, tel. 14-67, Apteka pod Łabędziem, ul, Gdań
ska 5, telefon 204 i Apteka Staromiejska, ul.

Długa 39, tel. 300.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W sobotę, dnia 4 sierpnia afisz Teatru M'ej-

skiego zapowiada pre-mje-rę przezabawnej kro-

tochwili Kraatza ,,Ach to Zakopane" w koncep
cji reżyserskiej dyr, Wł, Sto-my i w oprawie de
koracyjne-j J. Hawryłkiew'cza. W krotoch-wiH

tej przewi-ja się humor, błyskotliwy dowcip sło
wny i sytuacyjny, charakterystyczno-śó i świe
tna obserwacja życia i lu-dzi. Świetną obsadę
tworzą czołowe siły naszego zes-poł-u z pp. Cze
chowską, Łu-kowską, Maassówną, Morozow'-

czową, Wieczorkowską, Cybulskim, Dowmun-

tem, Dytrychem, Dzwonkows-kim, Iwańskim, Ka
linowskim, Loc.hms.nem i Wilamo-wskim na cze
le. Kasa teatru rozpoczyna s-przedaż biletów od

wtorku dnia 31 bm. od godz. 11 -tej do 2-gie-j
iod6do8-mei.

REPERTUAR KIN,

Adria: — ,,Racambole".
Kristal: - r ,,O limpiada miłości".

Apollo - ,,Ożeń się ze mną'* i ,,P -oganka".
Marysieńka: — ,,Ostatnia carowa" i ,,Bran

ka syna puszczy".
Rewja: — ,,Hank-a",
Bałtyk: - ,,Messalina" i ,,Żywy trup",

Zmiasta

Zw. W łaścicieli M ałych Nieruchomości

na okręg nadnotecki obchodzi dnia 12 sierpnia
uroczystość poświęcenia sztandaru,

Pieszo dookoła Europy. Redakcję naszą

odwiedził p, Czesław Podgórski, członek Klu
bu Sportowego ,,Legjon" przy ,,Legjonie Mło
dych" w Piotrkowie. P, Podgórski odbywa po
dróż piechotą dookoła Polski i Europy.

W Państwowej Średniej Szkole Rolniczej
w Bydgoszczy, istniejącej już lat 11, uderza zn-a
czny odsetek młodzieży z kresów i byłej kon
gresówki, Szkoła położona w woje-wództwie
pozn-ańs-kiem i dosto-sowana do warunków rol
niczo - gospodarczych Polski zac-hodniej pow-in
na, zdawałob-psię. służyć młodzieży pochodzą
ce; z województw poznańskiego, łó-dzkiego i

warszawskiego. Młcdz eży mie sco-wej z woje
wództwa poznańskiego jest zaledwie 50 proc,
Czem to zjawisko wytłumaczyć? W arunki go
spo-darcze są tak samo tru-dne i w innych czę
ściach kraju nie może wirc to być powodem
pro.łri stosunkr '.'.'O ilości mie-r -cowe'o elementu.

C'-ecm warunki opłaty szkolnej (SO zł. przez,

cały rok) i utrzymanie w bursie są minimalne.

Prawdopodob-nie przyczyna leży w nieświado
mo-ści, że w Bydgoszczy znajduie się Państwo-

wa Sz(koła Rolnicza, dająca prawa w służbie

wojskowej i cywiluej i kształcąca młodzież mę
ską w wieku 17—23 letnią. Abs-olwenci szkoły
(agrotechnicy) mogą natychmiast po ukończe
niu studjów wziąć się do pracy produkcy-jne; w

w'iększych i śre-dnich objektach rolnych, gdyż
są należycie wyszkoleni nietylko teoretycznie
ale i praktycznie.

— Do Wilna — organizuje wycieczkę ,,Or
bis". Koszt przejazdu w obie strony pospiesz
nym po-ciągiem kl. III, zł, 36,—, kl. II. zł, 51,— .

Odjazd dnia 11 sierpnia o godz, 18 — powrót
dnia 15 sierpni-a o godz. 19,55. Szczegóły w o-

pracowaniu,
— Do Gdyni — Popularny p-oc'ąg ,,Orbisu",

odjazd dnia 5 sierpnia godz, 1,06, powrót do

Bydgosz-czy dnia 6 sierpnia godz. 0,55. Koszt

prze azdu w obie strony kil, III. zł, 8,60. Bilety
d-o nabycia w ,,Orbisie". Stowarzyszenia

'

ewią
zki p-rzy zgłoszeniu większej grupy otrzy-mują
wagon do dyspozycji.

— Do Warszawy na św. Stolicy, ,,Orbis" or
ganizuje wycieczkę statkiem luksusowym ,,V'-
stuli" . Odjazd z Bydgoszczy dnia 11 sierpnia
godz. 20 z przys-tani ,,Vistuli", W arszawa przy
jazd dnia 13 sierpnia godz. 7,30. Powrót dow-ol
ny z Warszawy d-o Fordonu luksusowym stat
kiem w okresie 30 dni od dni-a wyjazdu z Byd-
goszcey. Koszt przejazdu w obie stro-ny wyno
si ki, II, zł. 12,—, kl, III. zł, 8,50, Mie-jsca sy
pialne z pościelą zł. 17,— .

— Zarząd właścicieli małych nieruchomości

miejskich i wiejskich na o-kręg nadnotecki w

Bydgoszczy przy BBWR, ^wzywa wszystkich
czło-nków Związku, by pospieszyli z pomocą o-

fiarom powodzi —-naszym braciom — nad Pod
h-alu, składając w R edakcji ,,Dnia Byd-goskie-
go".

— Poziom wód obniża się, Stan wody dni-a

28 lipca w Brdyu-jściu wynosił: górny przy ślu
zie (po-rt zewnętrzny) 7,60 m, do-lny (port
zewnętrzny — Wisła) 7,26 m.

Przy jazie w Czersku (Brda-Wisła) górny i

dolny 7,60 m,, tj. 50 cm. wyżej od n-or-malnego
stanu skanalizowanej rzeki Brdy.

Stan wody przy śluzie Miejs-kiej w Bydgo
szczy dol-ny 2,78 m., tj. 28 cm. ponad norm-alny;
stan górny — normalny.

— Rowery giną, Z prze-d g -machu ekspedycji
towarowej na dworcu p-rzy ul. Zygmunta Au
gusta s-kradziono p, F. Czarneckiemu rower,

— Pożar w fabryce Eberhardta, W piątek
wieczorem w fabryce Eberhard-ta przy ul, Ś-w.
Trójcy wybuchł pożar. Na miejsce wypadku
wezwano straż pożarną, która w pół godziny
ogień ug-asiła, Straty nieznaczne.

— Zasłabła na ulicy. Na ulicy Sienkiewicza

zasł-abła nagle nieznana kobieta. Nieszc-zęśliwą
od-wieziono do sz-pitala powiatoweg-o, gdzie le
karz stwierdził silny atak serca i ogólne wycień
czemw.
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Z życia kolonji letniej
dzieci polskich z Niemiec w Toruniu

Święto pułkowe 31 pal w Podgórzu
,,Związek Obrony Kresów Zachodnich'* i ,,To

^arzyistwo Pom ocy Dzieciom i Mło-dzieży
Polskiej w Niemczech", corocznie sprowadza
liczne rzesze dzieci polskich z Niemiec, G dań
ska i Ziem Zach. Polski w tym celu, ażeby
jc narodowo uświadomić względnie dać im moż-

~.ość wypoczynku.
Kolonja dzieci polskich z Niemiec znajduje

się także w Toruniu, przy ul. Sienkiewicza 34.

Są to dzieei przeważnie z Lipska, Weimaru i

Drezna; kolonji, której uczestnicy przebywają
stale w środowisku niemieckim.

Praca nad zwalczaniem fałszywych wyobra
żeń o Polsce, posuwa' się w szybkiem tempie
naprzód. Stwierdzić przedewszysitkiem trzeba,
że dzieci w okresie trzech tygodni nauczyły
się jaiko tako władać językiem polskim. W celu

poznania kraju urządza się z dziećmi dalsze

wycieczki (do, Cie'chocinka i'td.), ponieważ jed
nak gród Koperni'ka ma moc zabytków', d late
go też główny nacisk kładzie się na poznanie
amego Torunia. Kolonja zwiedziła ratusz, ko
ścioły toruńskie, wybrzeże Wisły i wiele cie
kawych zabytków. Kolonja wykazała wielkie za
interesowanie w ojskiem połsk-iean, a szczególnie
lotnictwem, dlatego . też urządzono wycieczkę
aa lotnisko czwartego pułku lotniczego, gdzie
pod przewodnictwem pana kpt. Krasnowclskie-

go zwiedzano wszystkie hangary, zapoznając
się z urządzeniem wcwnętrznam samolotów i bu

dową maszyn polskich. Na zakończenie podej
mowano dzjeei czarną kawą żołnierską w k a
nnie oficerskim. Oprócz tego przyglądały się
dzieci zawodom hiipi-cznym 31 p. artyicrjd w

Podg'órzu. Dotychczas kolonja była dwa razy w

kinie (,,Ma-rs" i ,,Palące"), a przewidziane jest
jeszcze^jedno przedstawienie w Teatrze.

Najwięcej jednak dowiedziały się dzieci o

Polsce z pogadanek geogra'ficznych i historycz
n'ych. Zasadnicze wiado'mo'ści o Polsce, jak
wielkość, granice, ludność, rzeki, góry, boga
ctwa mineralne, ustrój, ważniejsi królowie, od
zyskanie niepodległości, postać Marszałka Pił
sudskiego, w ryiy się głęboko w pamięć dzieci.

Obok wiadomości o Polsce pod względem hi
storycznym i geograficznym, uczą się dzieci

pieśni polskich — ludowych, obozowych i le-

gjonowych, a-by. przez nie zapoznać się z pięk
nem poezji kraju ojczystego. Stwierdzić trzeba,
że dzieci chętnie się uczą pieśni naszych, któ
re swem pięknem i urokiem przewyższają pieś
ni obce.

Życi-e kolonji ponadto uroz'maicone jest
gi'mnastyką, grami i zabawami, które' przyczy
niają się do rozwoju fizycznego dzieęka i wy
robienia w niem takich cech charakte'ru jak
dzielno'ść, sprawność, karność, orientacja, hart

ducha. Dodać trzeba, że wyżywienie na kolonji
iest doskonałe, a gosp-odyni wy'szukiwaniem po-

30 metrów nad ulicą
Wczorajsze po'pi-sy akrobatyczne na ulicy

Mostowej w T-oruniu człowieka. - m uchy p. F e
liksa Naza.rewicz;a z Krakowa, należy uważać

za uda-ne — zwłaszcza pod względem ka'so'wym.
Akro-bata z łatwością wsze-dł po gzymsach, na

da-ch 4-piętrowej kamienicy braci Tews, by póź
n-iej również łatwo zej-ść tą samą drogą na uli
cę.

Najwięcej spodobały się widzom popisy gim
nasityczne p. Nazarewioza na trapezie, zwieszo
nym 30 metrów nad u-licą z da-chiu jednej z ka
mie-ni-c p rzy u'licy Mosto-wej, Ka-rkołomne wy
czy-ny ,,czło'wieka-muchy'* publiczność nagradza
ta oklas-ka-mi.

Jak wiad om o p. Na-zarewicz o-ddał cał'kowi
ty dochód z po-wyższe-j imprezy Kom-itetowi

Pomo-cy Ofi-arom Po-wodz-i oraz Komitetowi

Przyjaciół Związ-k-u S'trzeleckiego w To-runiu.

Miłośnicy ogrodnictwa dziękują
'W niedzielę w godzinach przedpołudniowych

odbyła się wycieczka przyrodoznawcza miłośni
ków ogrodnictwa do zakładów ogrodniczych p.
Hentschla w Toruniu. Wzięło w niej udział kil
kadziesiąt osób. Wycieczkę oprowadzał, udzie
lając' fachowych, objaśnień, p. Stanisław W al-

loch.

W związku z powyższem wszyscy uczestnicy
wycieczki składają na tej drodze najserdeczni'ej
sze podziękowanie p. Stanisławowi Walloehowi

za zo-rganizowanie wycieczki i p. Hentsehlowi za

udzielenie zezwolenia na zwiedzenie jego zakła
dów.

Przelotne deszcze
Przewidywany przebieg pogody w d. 30. 7. 34 r.

W całym kraju po-go-da o zachmurzeni-u

zmiemnem. Miejscami jes-zcze przelotne de-szcze.

Dalsze o-cieple-nie. W iatry umia-rkowane chwi-la
mi porywi-ste z kierunków zachodnich. Lekka

skłonność do bur*.

traw umie w zupełności za-dowolić mło-docia
ny-ch uczestników.

Kierownictwo kolonj.i s-kła-da serdeczne po
dziękowa-nie w szystkim tym, k-tórzy w jakiko-I-
vdek sposób przyczynili się do uro-zmaicenia

programu i ofiarodawcom za materjalne popar-
e.e kolonji.

Dnia 1 sierpnia o godz. 18,00 od'będzie się
ognis-ko pożegna-l'ne w szko-le p rzy ul. Sienkie
wicza 34. Kiero-wnict-wo k olonji zaipras-za całe

miejscowe społeczeństwo.

Donosiliśmy niedawno o zu-chwałych wła
m-aniach do kasyna oficerskiego S. S, Art. i

spół-dzie-lni 31 pal, w Podgórzu po-d Toruniem ,

g-dzie ł-upem złodziei pa-dły towary i s-przęty
wartości kilku tysięcy złotych. Włamania te

dokonane zostały z wielką ,,znaj-o-mością rze
czy", przyczem sprawcy nie pozostawili po so
bie żadnych śladów, poza śladami r-abunku o-

czywiście, — które mogłyby dać podstawę do

wszczęcia śledzt-wa w jaki-mś określonym kie
runku.

Mimo- nikłych poszlak, miejscowa żandar
meria wespół z policją rozpoczęły intensywną
akcję w kierunku tropienia złoczyńców, która
— rzecz godna podkreślenia, — w krótkim cza
sie zdołała wykryć szeroko rozgałęzioną sza-j
kę włamywaczy i paserów, której bazą o-pera
cyjną był Aleksa-ndrów Kujawski.

Z początku o dokonanie kr-adzieży w s-pół
dzielni 31 pal. pode-jrzewano jednego z żołnie
rzy pułku, który tego dnia miał przepustkę,
później jednak, gdy żołn-ierz wykazał swoją
niewinność dochodzenia p-otoczyły się w in
nym kierunku. Otrzymano mianowi-cie po-ufną
wiadomość, że w Aleksandrowie jacyś oso-bnicy
usiłowali s-przedać nakryci-a stołowe, poc-hodzą
ce przypusz-czalnie z kradzieży w kasynie S. S.

Art. W porozu-mieniu z po-licją śledczą w Cie
choci-nku urządzono w Aleksan-drowie rewiz'ję

W Chełm-nie ukonstytuował się Komite-t Lo
kal-ny pom-o-cy powodzianom, na cze-le którego
stanęli:; ,pp. burmistrz Zawa-cki, sta-rościna Bla
towa, ks. dziekan Bączkowski, dr. Drążkowski,
por. 'Wi-ś-ni-e'wski ra-dca Witk-owski i n aczelnik

Sąd-u. Na 'ze'braniu Komitetu postanowiono: urzą

dzić kolektę dom-ową, zwrócić się do tow arzystw
miejscowych z p-roś-bą ofiarowania pewnych kwot

pieniężny-ch ze swych fun-duszów. Zw rócić się do

na-cze-l-ników urzędów państwowych i sa-morzą
dowych o dobrow-ol-ne opodatkowanie się urzęd
ników w pewnym stosun-ku do pobo-rów miesię
cznych. Pozatem miasto podzielo-no na 12 re
jonów, w któryc'h od'będzie się kwes-ta. Prze
wo-dniczący'm z'biórki domowej wybrano p. sekr

Luth-e-ra.

Na-stępnie p. 'burmis-trz w rę czył o-becny-m na

posiedzeniu o-dn-ośne listy składkowe domowe

Prócz tego li-sty skladko-we do Towarzystw i

Cechów prześle się przez woźnego Magistratu
poszczególnym prz-ewo-dniczą-cym Towarzystw i

P. Józef Tomaszewski z Inowrocławia w cza

sie podróży zatrzy-mał się na dworcu Toruń -

Miast-o,, ws'kutek zmęozenia zaś zas-ną-ł na ławce

w poczekalmi d'wor-cowej. Walfi-zkę postaiwił o-

bok swej ławki.

W ty m samy-m cza-sie kręci'ł się w poczeka-l
ni 23-letni kelner z Torunia Bolesłaiw Liczner-

ski. 'W'i'dząc śpiącego Tomaszewskie-go ogarnęła
stołowego obawa, że ktoś niepowoła-ny Tnógiby
zmęczonemu p-odróżnikowi w-ziąć wali-zkę. Z a 
brał ją więc sam i sądząc, że go ni-kt nie obser
wuje, skierował się z walizką do swego d-omiu,

Ub. soboty aresztowano w Bydgoszczy i od
dano do dyspozycji Sądu 25-letnią Stanisławę
Kwia-tkowską, służącą zatrudnioną u państwa-
Jaszików, (ul. św. Trójcy 28). Kwiatkowska

okradała swych chlebodawców, krzywdząc ich

na kilkaset złotych.
Państwo J-aszkowie pobłażliwem okiem pa

trzeli n a różne ekstrawagancje swej służącej,
jak przebywanie do późnej nocy na dancin-gach,
przyjmowanie odwiedzin przyjaciół, częste 1

W ub, środę obchodził 31 pułk a-rtylerji lek
kiej w To-runi-u — Podgórz-u sw oje doroc-zne

święto pułkowe, święto zapoczątkowa-ne zostało

rapio'r-tam, który o-debrał d-c a p-ułku p. ppilk.
Latawiec, zda-jąc następnie ra-port p-rzybyłemu
p. gen. Pri-chowi, komenda'nto'wi C. W A rt.

Bezpośredni-o potem wy-słu-chano n abożeń
s-twa, które ze wz-ględu na niepogodę cdbyło
się w ka-plicy na tere-nie ko-sza-r. Mszę św. w

której brali udział pp- ge-n. Pri-ch, płk. dr. Odzie

rzyńsfei, kom endant S. S. Art., pułk. Gno'iński

k-mdt. Sz-koły Podchorążych Art., ppłk. Steue-r,

u podejrzanych osobników, u których rzeczywi
ście znaleziono nakrycia stołowe, będące wła
snością kasyna S. S, Art. wartości 1,300 zł.

Równocześnie aresztowano niej-akiego Zygmun
ta Piec-hockiego (notorycznego włamywacza),
który pośredniczył w sprzedaży nakryć, o-raz

brata jego Edwarda Piechockiego. U obu Pie
chockich znaleziono ponadto jeszcze inne rze
czy, pochodzące z kradzieży, dokonanyc-h w

spółdzielni 31 pal. i kasyna S. S, Art,
Po nitce do kłę-bka wykryto również dal

szych członków bandy, a mianowicie: pasera
Roma-na Trojanows'kiego, eam . w Łasińcu, gm.

Służewo, Zygmunta Ozorowskieg-o, Stefana Do
browo-lskiego i Mic-hała P-ułaczewiskiego zam . w

Aleksandrowie. U wszyst-kic-h znaleziono różne

przedmioty, pochodzące z wyżej wymienionych
kradzieży.

Jak się okazało, hersztami szajki byli bracia

Piechoccy i Dobrowolski, Poza aresztowanymi,
część bandy jes-t jeszcze na wolności, wł-adze

są iednak na ich tropie.
W ten s-posób zuchwała szajka ,,0'bra'biaczy**

instytucyj gospodarczych na terenach wojsk-o
wyc-h, która trzykrotnie o-brabowała spółdziel
nię 31 pai, i ostatnio kasyno ofic. S. S, Art,,
dzięki energji naszej żandarm erji i policji, zo
stała ostatecznie unieszkodliwiona,

Cechów. W końcu podaje p. bu-rmis-trz Zawacki,
że w gmach-u II Szkoły Pows-z. przy-gotow-ane

są kwatery dla lu-d-ności z prz-edmieścia chełmiń

S(kiego, Ry-ba-ków, o ile z achodzić będz-ie koniecz

ność ewakuowania jej ws-ku-tek powodzi. Poza
tem czynna będzie w razie po-trzeby Kuchnia Lu

dowa, 'która wydawać będzie po-rcje w ten spo
sób, jak dla bezrobotny-ch,

* * m

Na marginesie uchwały Komitetu należy zwró

cić u-wa-gę na pewną jej j-ednostro-nność. Mów'

się bowiem o opodatkowaniu u-rz-ędników, nie

W'spomina się natomiast a-ni słowem o świadcze
niach, jakie powinny ponieść na rzecz pow-odzian
zamożniejs-ze w arstwy s-połeczeńs-twa — w łaści
ciel-e nieruchomośc-i, kupcy, przemysł-owcy, wo-i

ne zawody itd. Na-szetn zdaniem komitet cheł
miń-ski wzo-rem Komi'tetu w Toruniu i w in
nych mi-a-stach po-winie-nby wyzna-czyć ró-wn-ież

pewne norm y o-rjeuitaeyjne dobrowo-lne-go o-po
da-tkowania się tych katego-ryj obywateli.

by ją tam — jak s-ię pó-źniej tłumaczył p-rze
ch-owa-ć.

Cały ma-newr Liaznerskięg-o za-uważył jede-n
z obecnych w po-cze-kalni, któ'ry o kradzieży d-o
konane'j przez kelnera doniósł natychmiast znaj
d-ującem-u się w pobliżu po'steru-nkowemu P. P .

Policjant już po kilku mi-nu'tach przytrzym ał

nief-ortunnego ,,do-z-orcę" cu-dzy-ch walizek.

Walizkę zwrócono pra-wowi'temu właścicielo
wi, zaś złodziej, którego na ra-ziie osad-z-o-no w

areszcie policyj-ny-m, oczekuje na odpowiednią
decyzję wia-dz s-ądoiwych.

wychodzenie z domu itd. Ale kiedy zauw-a-ży
li. że stopniowo gi-nie im biżute'-jia, gardero-ba,
biel-'izna itp p-oczęli ba-cznie śledzić p-annę Sta-

sie i w rezultacie spowodowali jej aresztowa
nie. Podczas rewizji zn-aleziono u Kwiatkow
skiej skradzioną biżuterję, gdzie zaś ukryła
inne rzeczy m e chce zdradzić.

Sąd zarządził z-a-trzymanie nieuc-zciwej słu
żącej w areszcie, (b).

d--ca dyw. pom, a -rl., ma-jc-r Mitschike, kom endant

O, C. W . Art, i dc'lcgac-ja miasta Podgórza z

wiceiburm. p . Szpicą na czele, ce'lebrował ks

prała t K-roczek, wygła-sza-jąc od s-tóp ołta-rza

okolicznośc-iowe kaz anie.

P o M-s-zy św, p-rzem-ówi'ł do us'ta-wionego
p-rzed kap-licą p u łku p. gen. P-ri-ch, p-o-dnos-ząc w

sw ojam przemówien-iu s-zczegółjnie do-bre p o 
st-ępy pu-ł'ku w pr-acy żofaiers'kej i z-do-byte w

związk-u z tam war'tość: bojowe. W odpowie
dz-i d -ca p-ułku p. ppilk. Latawiec złożył p. ge
nerałowi, jako bezpo-średniemu prz-ełożonemu,
podziękowa-nie za ży-czl-iwo-ść o-kazaną pułko wi

oraz za'pewnił, że w wy-ścig-u p-racy puiSk nie

u-stan-ie. D-alej nastąpi-ł moment wręczen-ia dy
plomu do o-d-zna'ki pułkow ej delegacji miasta

Podgórza, czego do'konał p. p-łk. Latawiec, wy-

gias-zając je-dnocześn-ie s-erdeczne p rzemówienie,
z którego wynikało, że puł-k przyzna-je miastu

odzniakę pułkową w dowód uznania za współ
p-racę z wojskiem we wszy-stkich dziedzina-ch

ży-cia zbi-orowego. W imieniu Zarządu i Rady
Mi-ej-skiej oraiz caieg o s-po-łeozeństw-a p o d gór
skie-go podziękował za ten piękny do-wód życz
liw-o-ści p-. wiceburmi'strz Szpica, p-odnosząc w

szczególności czynnik serd-ecz'no-ści, który łą
czy pui-k a szc-zególnie j-ego dowó-dcę o-raz ko-r
'pus oficerski i podofi'c., z e społe-czeństwem ,mia
sta na polu pracy sp'ołecznej i charytatyw
nej.

Na-s-tępnie o-d'była s-ię defilada , k-tórą od eb rał

p. ge-n. Pri-ch Defilada wypadła nadz-wyczaj
okaz-ale i świadczyła dobitni-e o wyn kach ca-

bro-cznego wysiłku oficerów i podoficerów na

pol-u wychów, boj-o-wego żołnierza. P o defi-ladzie

podej-mował korpus oficerski go-ści w gmachu
dowództwa śniadaimeni, podc-zas którego wygło
szonyc-h zos'tało kilka toastów n-a cześć i po
myślny ro-zwój puł-ku ku chwa-le Ojczyzny.

O godz. 13,30 sp-ożyto wśród serdecznego
akastrojiu o-bia-d żołnierski, podczas którego przy
grywała orkiestra po-d b-a-tutą p. kapelm-is-trza
Nkła.

O'd dał-s-zych uroczysto-ści, któire miały od
być się w'i-ec'zorom w ka-syni-e oficerskim od stą
piono, p-r-zeka-zując przew'idziane na ten cel fun
dusz-e aa r-zecz powodzian., co n ależy ? uzna
niem podkreślić. D.S.

Pan M. Kurek powędrował znowu
do wiezienia

Epilogkrwawejbójkiprzed sądem

Znany złodziej, 30'Ietni Maksymiljan Ku-rek

kil-kakrotn-ie już karany, dał znowu znak życia
o sobie. Odsiadując w więzieniu jedną ze

swych k-ar doprow-a-dzony został do Sądu

Grodzkiego w Bydgoszczy na nową rozprawę,

jaka się pnzeoiw niem u od'była o postrzelenie
człowieka.

Gdy Kurek był jeszcze na wolnośc-i miesz
kał w Solcu Kujaws'kim w jednym domu z Fe
lik-sem W oź niakiem . Są-siedztw-o Wożniaka

nie przyp-adło Kurkowi d-o gustu i często

wszczyn-ał z ni-m awan-tury i kłótn-ie. Dni-a 20

grudnia ub. roku doszło między niemi do o-

strzejszej spr-zeczki, a następn-ie d'o bójki, w

czasie której Kurek postrzelił swego przeciw
nika z rewolweru w nogę. W awanturniczym
ferworze rzucił się następnie K urek z siekierą
w ręku na sąsiadkę Grześkowiakową, która

starała się zmitygować aw-anturni-ka i zadał jej
obuchem siekiery cio-s w pierś ta'k s-i-lny, że

Griz-eśkowiakow-s o d ra zu Z'aniemów'iła. N a

s-z-częście prócz omdlen-ia i s-trachu gorszych
na-stępstw nie było.

Sąd bi-orąc p-od uwagę zdenerwowanie Kur
ka w chwili izajściia i w'z-ajem-ną bijatykę, wy
mierzył mu 'względnie ła-godną karę 6-ciu mie

s-ięcy więzien'ia. (b).

Smfowmaim
dla pEzmjeżdżajqc9 cfi
do iOudćoszcs v

Toruń—W ar sz aw a 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54,
13,55, 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran
zytowy), 23.16.

Tczew— Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50

7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17,
20.03 , 20.10

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta
od 20. V. - 2 . IX.).

N akło -P iła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław-Brodnica 4.55. 8.11, 13.45, 16.10, 21.50
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50. 6.20, 11.45,

13.40 . 16.28 18.10. 20.40, 22.25, 23.15.

Wągrowiec— Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40
23.15.

fSHBsńmimracie i 3fSamyiamie.:

Restauracja i Cukiernia Beremdt,
kuc'hnia, wyśmienite ciastka.

Sprawcy wiamań do kasyna S. S. Art. ś spółdzielni
31 pal. w Podgórzu - wykryci

Tworzyli oni rozgałęziona szajkę złodziei i paserów

Ukonstytuowanie się Komitetu
pomocy powodzianom

Za S9opiekęcc nad cudzą własnością
poszedf do... aresztu polic^gnego

Okradała swych chlebodawców*
aby mieć pieniądze na dancingi

Aresztowanie nieuczciwej służącej w Bydgoszczy
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jffiydgoszcz na rzecz ofiar powodzi
Redakcja ,,Dnia Bydgoskiego" zebrała już 3.760 zł 16 gr

Do Administracji ,,Dnia Bydgo*
skiego" stale wpływają ofiary na

rzecz ofiar powodzi. W dalszym cią*
cu na liście Ofiarodawców zanotowa*

liśmy: p. Franciszek Boruni 5 zł..
19 Koło BBWR z l 25. Oddział IV Zw.

Strzeleckiego 4 zł. 60 gr., pracownicy
Kolektury Loterji Państwowej ,.Uśs
miech Fortuny'* w Bydgoszczy i Tos
runiu 10 zł. 50 gr. Pracownicy ,,Uś*
miechu Fortuny" opodatkowali się na

rzecz powodzian 1 proc. od poborów
za trzy miesiące. Składka wczoraj
wpłacona jest za m iesiąc lipiec.

Ogółem zebraliśmy dotychczas
3.760 zł. i 16 groszy.

Apelujem y nadal do ofiarności

społeczeństwa bydgoskiego.
.

W ostatnim numerze w liście Ofiarodaw
ców zaszła omyłka. P . Dziatkiewi-cz oiarował

300 zł., a nie 3000 zł. jak myln'e podano.
Jak s:ę dowiadujemy Z arząd Okręgowy

Związku Niższych Pracown-ików Poczt w Byd
goszczy ofiarow ał na rzecz powo-dzian 100,

wzywając je-dnocześnie wszystkie Koła Okręgu
a-o s-kładania ofiar na rzecz powc-dz.an .

*

Z in-cja-tywy prze'wodniczącego M ebkiego
Ko-mitetu wykonawczego pomocy d-la powodzian
zorga-nizo-wano w ubiegły piątek w Bydgoszczy
Zbiórkę odzieży i żywność.: Na miasto wyje
chało siedem worów, które rozjec-hały się w

rożne dzielnice m afie S-pecjalny trzęoacz. na

każdym z wozów i! iwał sygnał obecność- a na

na wozy sypały s:ę wprost dary. Ludm-sć wy
rosiła ubrania, obuwit, kapelusze, kołdry b-.e-

li-znę, naczynia kuc'ienne, suche węd' r.y it-d.

N-iez-wykle hojne o-t arv dały sklepy i Jon-y to
warowe, Nad wiecz-'irem wozy zajechały obiadu

'./-f-ne d-o s-traży p-jt%rm/j. gdzie p rzy stąp r no do

sekrcgacj-t ze-branych rzeczy, a żyw rrsć na-

:jch-iafa-st wysła-no do W ojewódzkiego Kom tetu

w Krakowie. Ponieważ wo-zy me rdąży'% ob-ie-

ci-ać ws-zystkich ul o '.mpreza zostanie powtó
rzona.

Koncentracja akcji społecznej na rzea powodzian
Zarządzenie ministra Spraw W ewnętrznych

W związku z klęską powodzi i rozmiarami

niezbędnej pomocy ze strony społeczeństwa dla

ofiar powodzi oraz usunięcia jej skutków wyło
niła się konieczność skoncentrowania ofiarności

publicznej na tym odcinku w okresie najbliż
szych miesięcy.

Wobec powyższego minister spraw wewn. p .

Marjan Zyndram-Kościa-łkowskj dla uniknięcia

rozpraszania się akcji społeczeństwa wydał do

wojewodów zarządzenie, aby w zakresie swych

Kto zaincirclewaf śp- fHarsciiową?
Wyniki ekspertyzy śladów krwi na odzieży włóczęgi Skorego

Ohydne morderstwo dokonane w Bydgo
szczy na śp. Marschowej, w dalszym ciągu
otoczone jest mgłą tajemnicy. Do-tychcza
so-we dochodzen-ia, dały wyniki negatywne;
wła-dze jed-na-k n-ie ustają w zabiegach wy
krycia mordercy. Aresztowany włócząga
Stcian Skory, na którym ciąży poważne po
dejrzenie dok-onania tej zbro-d-n-i, wypi-era
się jakiegokolwie-k w n-iej udziału. Jedną z

bardzo obciążających g-o po-szlak były ślady

krwi na jego odzieży, które poddano eks
pe-rtyzie w Zakł. Me-dyc. Sądowej w Pozna
niu.

Ekspertyza jednak — ja-k się dowia-du
jemy — ujaw-niła, iż krew śp. Marschowej,
oraz krew Skorego należą do jednej grupy

,,Ol*. Wobec tego trudno jest orzec, czy śla
dy n-a odzieży poch-odzą z krwi Skorego,
czy też śp. Marschowej. (b).

Hrwawa feeflca na łodziach na Brdzie
Ofiara zafścia dogorywa w szpitalu

Przed kilku dniami doszło w Brdyujściu
do krwawego zajścia.' Emil Zitlau, jego brat

Erik i Mi-chał Król odprowadzali swoją łódź

z Wisły do Brdy, gdyż bali się, aby silny prąd
rzeki nie zabrał łódzi. W chwili, gdy rybacy
znajdowali się już w pobliżu Łęgnowa podje
chał do nich dzierżawca tego odcinka Brdy
Bolesław Wutkowski z Fordonu, chcąc spraw
dzić, czy ryba-cy nie mają ze sobą sieci do ło
wienia ryb. Po przeszukaniu łodzi Wutkow
ski w siadł do swej ża-glówki i zamierzał odje
chać. T eraz dopiero zaczęła się początkowo
sprzeczka, a potem ostra kłótnia. W chwili

gdy Zitlau Emil oświadczył, że ,,Brda jest
dość szeroka i długa, i że można wszędzie
jeździć, W utkowski zbliżył się ponownie i

ciężkim bosakiem uderzył Zitlaua Emila w gło

wę w pobliżu skroni, raniąc go poważnie. Ry
bacy dobi-li zaraz do brzegu, opatrzyli krwa
wiącą ranę i zawezwali Po-gotowie ratunkowe.

Na miejsce wypadku przybył p, dr. Baranow
ski i po nałożeniu opatrunku kazał Zitlauowi

zgłosić się za dwa dni do szpital-a w Bydgoszczy
na zmienienie opatrunku. Po zmienieniu opa
trunku Zitla-u zaniemógł jesz-cze więcej, tak,
że zaszła konie-czność umieszczenia go szpita
lu. Jak stwierdzono Zitlau ma bardzo poważ
ne wgniecenie czaszki, s-kutkiem czego został

naruszony mózg i zwoje nerwowe. W obec

krwotoku między czaszką a oponą zaszła ko
nieczność operacji, mimo tego jednak stan

nieszczęśliwego jest prawne beznadziejny.
Władze śledcze wszczęły dochodzenia prze

ciwko W utkowskiemu.

HCrwawe hiilSci na ulicach Bydgoszczy
Noże, poliefa i pogotowie w ruchu

W sobotę n-ad ranem na ul. Gd -ańskiej w

Bydg-os-zczy do-s-zło do krwawej bójki. Po wyj
ściu z pewnej res-tauracji m:strz kowalski Fran

ciszek M. i jego czeladnik Władysław D.

wszczęli bój-kę z przechodzącymi ul. Gd -ańską

Franciszkiem G. i st. sierża-n'te-m K. W wy
niku bójki p. Franciszek G. i sierżant K. od
nieśli poważne okaleczenia. N a miejsce wez

wano karetkę pogotowia i po-licję która krew
kich kowali zabrała do komisariatu.

Druga bójka wybuchła w barakch przy ul.

Dwerni-ckiego. Robotnik Wilhelm Kubiaz

wszczął wanturę z Franciszkiem Stephanem i

zadał mu no-żem cios w piersi. Stephan-a w

sta n ie bard-zo c-iężkim odwiezio-no do szpitala .

Nożownikiem zajęła się policja.

uprawnień ograniczyli do minimum wszelkie im

prezy, organizowane na inne cele.

Zasady te mają być w pierwszym rzędzie bra
ne pod uwagę przy udzielaniu zezwoleń na zbiór
ki, kwesty i t. p Przedsięwzięcia, powodujące
pobudzenie ofiarności społecznej; zarządzenia p.

min. Kościałkowskiego nie odnoszą się jednak
do udzielonych już poprzednio zezwoleń na orga
nizację imprez.

Siady tragiczne( powodzi
na Baftyku

Rybacy helscy wracając ostatnio z połowów
zauważyli na morzu w odległości kil-ku mil od

półwyspu szczątki poroz-bijanych belek, wyr
wanych z jakie-goś węgla chaty, sterty płyną
cych desek, pokrycia słomiane strzech ora-z

porozbijane sprzęty użytku do-mowego, jak
również powyrywane z korzeniami pnie drzew,
które Wisł-a uni-osla i wyrzuciła do wód za
toki. Ponieważ na wybrzeżu dmie wiatr po-
łudn-iowozachodni te pierwsze szczątki dobyt
ku powodzian spychane są wgłąb otwartego

Bałtyku. Spodziewać się jedna-k możną, że

pewna część uniesionych przez powódź m-ate

rjałów w najbliższych godzinach %wyrzucona
zostanie i na półwyspie Helskim, tembardziej,
że w zatoce Puckiej, również zauważone zo-sta
ły szczątki porozbijanych domostw. W każ
dym raz-ie, ponure te ślady tragedji powodzian,
jakie zawędrowały na brzeg polski, najwy
mowniej świadczą o rozmiarach klęski i doki

na-nem spustoszeniu w głębi kraju, nawiedzo-

nem powodzią.

Społeczeństwo w Grudziądzu
powinno rozumieć znaczenie służby ratowniczej

Kiedy pędzi uli-cami pog-otowie . ratunko%we

łub Straż Pożarna, wiemy, że śpieszy w inte

resie współobywateli, będących w niebezpie
czeństwie. T o też na znak alarm-owy wozy, sa

mochody, ludzie usuwają się w bok, aby s-two

rzyć wolną dro-gę dla pręd'kiego przejazdu sa
nitarki czy wozów przeciwpożarniczych. Tak

jest wszędzie: w Warszawie, Toruniu, Bydgo
szczy, Inowrocławiu itd.

Tylk-o bodajże w jednym Grudziąd-zu lu
dzie nie nabrali należytego szacunku dla tych
urządzeń ratowniczych. Kiedy w Grudziądzu

pędz-i Straż Pożajna albo sanitarka, nikt nie

bierze na nie względu, życie toczy się leniwie

po ulicach jak zwykle. Wozy, obładowane

węgle-m, często zatara-sują całą ulicę. G rupy

ludzi, wozy chłop-s-kie itp zapełn-iają jezdnię i

nikt nie myśli o zrobieniu miejsca pędzącemu
pogotowiu. Widocznie grudziądzka policja
równie nie ma instrukcji, jak ma postępować
w wypadkach alarmu. Pod tym względem mu

si koniecznie w Grudziądzu nas-tąpić radykalna
zmiana. Ogół obywatels-twa należy uświa-do
mić, że od szybkiego przybyc-ia na miejsce sa
nitarki lub straży zależy często(kroć życie i

mienie ludzkie.

Sz-a-nujmy więc obcą niedolę i na znak alar

mowy zbliżającej się karetki pog-otowia lub

samochodów Straży Pożarnej usuwajmy się
na bok, tworząc wolną przestrzeń dla umożli

wienia szyb-kiego przejazdu wozów pogoto
wia!

jubileusz największej organizacji w Grudziądzu
25-!ecie Katolickiego Stowarzyszenia Robotników przy Farze

W święto Wnie'bo--ws-tą-pienia N. M . P ., dn-ia

15 s-ierp-nia ob ch od zi Katoli-ckie S-t-owarzyszenie
Robo-tni-ków w Gru-dz-iądzu 25-lecie s-we-go i-s-tnie

nia. Wśród o-be-cny-ch członków Stowarzy-szenia
znaj'd-uje się s-zereg pierw-szych sze rmie rzy i wie r

ny-ch pio-nierów tej najliczniej-s-ze-j organizacj-i, ja
ką bezwąipienia jest K, S. R . w Gru-d-ziądzu, li
czącej bowie-m około 800 ozlonków. Pierwszym
prezesem Stowarzysze-ni-a by-ł 'ks. profesor Sche-

er. W ozasie od 1918—1921 spra-wował urząd

prezesa o-bec-ny p rałat w Wejherow-ie, ks. pro
boszcz Rozczynialski, który zreorgan-izował
Sto-warzyszenie, kładąc duże zasługi około ro
zw-oju Sto-warzyszenia. Prezesa-mi Stowarzy sze
nia we-dług kole-jno-ści byli: ks. pro-f. Scheer,
ks. Moskę, ks, Schiietz, ks. Wodzak, ks. Gło-

winke, ks. Roz-czynialski, ks. W ojewoda, ks

Kurlan-d, ks. Kw-iatkowski, ks. Pastwa, ks. Ma
li-nows-ki, ks. Gońciz, k s. Mańkowsk-i, ks. M-u-

za-lewski, ks. Szarowski, ks. prała-t Partyka,

Po wejściu w ży-cie no-wych s-tatutów w roku

wmm

Lwów
STRACENIE TERORYSTY.

Na dziedzińcu więzienia karno-śledezego we

Lwowie stracony został skazany na śmierć przez
sąd przysięgłych 26-letni Stefan Korpan, rolnik,
członek O. U . N ., za skrytobójcze morderstwo,
dokonane na osobie komendanta posterunku w

Wybranówce, st. przodownika 'W'róbla. P . Pre
zydent R. P . nie skorzystał z prawa łaski, wo
bec czego wyrok wykonano.

POŻAR MŁYNA.

Na przedmieściu Lwowa, Persenkówka wy
buchł groźny pożar w młynie, który w ciągu kil
ku godzfn strawił cały 2-piętrowy budynek z za
pasami zboża i mąki. Szkody wyniosły kilkaset

tysięcy złotych.

Kraków
4 DOMY PADŁY PASTWA PŁOMIENI

W miasteczku Słomniki przy ul. Sobieskieg'
wybuchł wczoraj groźny pożar. W ciągu k rót
kiego czasu płomienie objęty kilka domó%w mie
szkalnych. Zaalarmowana straż ogniowa w K ra
kowie wysłała n a miejsce 4 oddziały motorowe.

2 caleśo bratu
Dzięki usilnej akcji straży ogniowej krakow
skiej i 9 oddziałów okolicznych straży ognio
wych, pożar udało się zlokalizować. Pastwą pło
mieni padły 4 domy mieszkalne, 9 chlewów oraz

2 zabudowania gospodarcze.

Poznań
12 LAT WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO

W GDYNI.

W sądzie apelacyjnym w Poznaniu zapadł
wyrok na A. Boruniaka, który w pierwszej in
stancji skazany został na 20 lat więzienia za

zabójstwo Opera i ciężkie poranienie jego żony
w r . 1932 w Gdyni. Sąd apelacyjny obniżył wy
miar kary Boruniakowi i skazał go na 8 lat za

zabójstwo Opery i 5 lat za usiłowanie zabójstwa
łącznie na 12 lat więzienia.

Przemyśl
OBLĘŻENIE OPRYSZKÓW KRWAWO

ODPARŁ NAPADNIĘTY.

W Laskach pod Prz-emyślem usiłowało za

kraść się w celach rabunkowych 4 opryszków do

zagrody gospodarza Malinowskiego. Wskutek

podejrzanych szmerów gospodarz obudził się i

ujrzawszy złodzieli strzelił do nich z rewolweru
kilkakrotnie. W wyniku strzelaniny jeden z ban.

dytów padł trupem na miejscu, drugi zaś został

ciężko ranny. Dwaj pozostali zbiegli. Docho
dzenie w toku.

Kalisz

krwawa tragedjaMAŁŻEŃSKA.
W Kalitu miała miejsce krwawa tragedja

małżeńska. Teodor Olejniczak zwrócił się do

swej żony o zgodę na rozwód. Gdy Olejnicza-
kowa stanowczo odmówiła, mąż pogrzebaczem
zadał nieszczęśliwej kilkanaście ciosów tak sil
nych, że zmarła w dr0dze do szpitala.

Wieluń
. WYBUCH W GARBARNI.

W garbarni skór Selzmana w Wieluniu z nie
ustalonych dotychczas przyczyn nastąpił wy
buch kwasów chemicznych. W wyniku eksplozji
trzech robotników zo-stało bardzo ciężko popa
rzonych. W stanie groźnym przewieziono ich do
szuitala. wynoszą ponad 20 tys. z \

1932 prezesem Stowarzyszenia został dotych
cza-sowy dł-ugo-le-tni wiceprezes p. imap. R a
szewski, na-tomia-st dotychczasowy prezes ks.

pra-ła-t Partyka zos-tał patro-nem S-towarzys-zenia.
Obe-cnie na-dal sprawuje urząd prezesa inspektor
Leon Kaszowski, a pat-ronem Stowarzys-zenia
jes-t ks. wikary Czapliński. Członkami honoro
wymi Stowarzy-szenia są: s-za-mbela-n R u chnie -

wicz i szamb lan Szychow-s'ki ora-z kil-ka innych
poważnych osób. Sama naz-wa wskazuje na to,

że S-towarzyszenie jest organiza-cją chrześci
jańsko - ka-tolicką, s-kup-iającą w sobie sfery ro
botni-cze . Każdego mie-siąca Stowarzys-ze-nie od
bywa s-we zebrania, na któryc-h poza aktuailne-

m i komuni-katami wygła-sza się ciekawe, jppu-
czające referaty przez członków Stowarzysze
nia oraz przez zapros-zonych gośc-i. Pozatem

dzieci członków wygła-sza-ją, ozy to na zebraniach

lub w ozasie często urządzanych aka-demij o-

ra z inny-ch u-roczys-tości stosow ne deklam acje.
Przy Stowar-zyszeniu znaj-du-je się ka-sa pośmiert
na, której opłata %%'łączona jest do składki

miesięczn-ej, wynoszącej 50 gr. za członka.

Świadczenia kasy pośmiertnej rozcią-gają się na

członka i jego żonę.
Przewi'dziany program uroczystości, które z

oka-zji obchodu 25-le-eia odbędą się w sierpniu,
jest na-stępujący:

Sobota, 14 sierpnia godz. 7 rano uroczysta
ms-za św. za spokój zmarły-ch c-złonkó'w S to
warzyszenia, go-dz. 16 spowie-dź dla członków.

Niedziela, 15 sierpnia, godz. 6 -ta %wspólna
Kom-u-nja ś-w. w kościele Facnym, godz, 9,30
uroczysta m-s-za św. w kościele św. Duicha, godz.
11,00 uroczysta akademja w ,,Tivołi*' i wręcze
nie dyplomów, go-dtz. 13,00 obiad, godz. 15,30
zbiórka przed Fa-rą i %wymarsz na boisko miej
skie, godz. 16,00 u-roczystości na b oisku m-iej-
skie-m .

Uro-czys-tości zaszczy-ci swą obecnością Jego
Ekscelencja ks. biskup Okonie-wski.

Odwołanie od orzeczeń
w sprawach inwalidzkich

Mi-n. Opieki Społecznej wyjaśnia, że termin

%wnoszenia odwołań od orzeczeń, wynikających
ze stosowania ustawy o zaopatrzeniu inwahd/-

kiem, wynosi 60 dni, nie zaś 14 dnu, jak to nie
jednokrotnie mylnie podawan-a .
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Programy radjowe
PONIEDZIAŁEK, 30 LIPCA

Radjostacja warszawska.
6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają, zorze". 6.38

trimnastyka. 7.05 Dziennik por. 6.35, 6.53, 7.10

Muzyka poranna. 7.20 Chwilka pań domu. 7.25

Program n a dz. bież! 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sy
gnał czasu z Warsz. Obs. Astron. 12.00 Hejnał
z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Codz.

Przegl. P ra sy Polsk. 12.10 Koncert zesp. salon.
13.00 Dziennik połudn.. 13.05 Tańce symfonicz
n a 14.00 'Wiadom. o eksp. polsk. 14.05 Wiadom.

gospod. 16.00—17.00 Tr ze Lwowa 17.00 Audycja
dla dzieci: Opowiadanie p. t . ,,Lot Jurka dooko
ła Polski"' — pióra M. Wardasówny. 17.15 Kon
cert kameralny. 'Wyk. A. Hakowska (skrz.) i K.
Jasieńska (fort.) 17,40 Rec. śpiewaczy. 18.00

Pogadanka dla kobiet. 18,15 Chór Ju 
randa i J. Marrot. 18.45 Pogadanka Br. Wina-
wera. 18.55 ,,życie kultur, i artyst. stolicy".
16.00 Rozmaitości. 19.10 Program na dz. nast.

19.15 Muzyka tan. 19.50 Wiadom. sport. 20.00

,Myśli wybrane" 20.02 ,,Meczety Stambułu" —

wygł. p. St. Podhorska-Okołów, (Felj.) . 20.12

Muzyka lekka. Wyk. Ork.P . R. pod dyr. Zd.

Górzyńskiego i S. Witasa (śpiew). Akomp. prof.
L. Ursteim, 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 Cap
strzyk Marynarki Wojennej (Tr. z Gdyni). 21.02

,,Skrzynka pocztowa rolnicza", omówi inż. W .

Tarkowski. 21 .12 Utwory symfoniczne w wyk,
ork. symf. P, R. pod dyr. E, Zygmana. 22,00
,,Poezja legjonowego czynp" — wygł.p.J.
Szczawiej. (Fel'i, l'iter.) 22,12 Muzyka tanecz.

23.00 Wiadom. meteor, dla komunik, lot.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
18.00 Lwów. ,,Kuratorka wiezienia" — wygł. p.

K. Hojnacka,
18.15 Wiedeń. ,,Tristan i Izolda'* — opera W a

gnera. T r. z Salzburga.
18,55 Kraków. ,,Zmysł własności u zwierząt" —

wygł. p. Wł. Muejler.
19.00 Katowice. Zofja Kossak-Szcizucka: ,,Po

szli" — fragm. z pow. ipt. ,Krzyżowcy" .

19.15 Wilno. Pieśni w wyk. A . Skorukówny.
20.30 Strasburg. ,,L*ArIesienne'* — dram at Al

fonsa Daudet'a , muzyka Bizet'a.

20,45 Paryż ((Radjo-Paris). Festival Ryszarda
i Jana Straussów. Tr. z Kasyna w Vichy.

21,02. Lwów. ,,Psychika młodzieży żeńskiej” —

wygł. prof. K . Króliński.
22.20 Kopenhaga. Koncert symfo'niczny.

WTOREK, 31 LIPCA

Radjostacja warszawska.
6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 7.20

Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sy
gnał czasu; 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03
Wiadom. ,m eteor. 12,10 Muzyka lekka z Ciecho

cinka. 13,05 Audycja dla dzieci młodszych. ,,Jaś
w polu wśród żniwiarzy" w układzie AL Gąs
sowskiego. 13,20 Piosenki hiszpańskie (płyty),
13,55 ,,Z rynku pracy". 14,00 Wiad. o eksporcie
polskim, 14,05 Wiad. gos,p. 16,00 Wielcy kom
pozytorzy, jako wykonawcy własnych uitworów

(płyty), 17,00 ,,Skrzynka PKO." 17,15 Koncert

solistów. Wyk . J , Stefan (skrz.) i K. Żelechow
ski (śpiew). Akomp. prof. L, Urstein, 18,00 ,,Za
mość i Zamojszczyzna" — wygł. prof. M . Piesz
ko (odczyt). 18,15 Recital fortep. S. Nadgryzow
skiego. 18,45 ,,Przez lasy i morza" — p . B. Pa
włowi-cza, ('Pogadanka). 18,55. Pogadanka L.

O. P . P, 19,00 Rozmaitości. 19,15 Piosenki (Po
pławski, Szczepański i Czaplicki) (płyty). 19,50
Wiadom. spont, 20,02 Re-cytacje ,,Poezje legjo.no
we". 20,12 Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork.

P. R . po-d dyr, St. Naw,rota. 21,00 Capstrzyk
Marynarki Wojennej (Tr. z Gdyni). 21,02 Wir

do,mości rolnicze. 21,12 Komcert popularny w

wyk. ork. P . R . pod dyr. Z . Górzyńs(kie(go oraz

J. Huiparto-wa (śpiew). 22,00 ,,Problem polityki
pieniężnej iw gospodarce światowej'* — wygł,
p. J . Rakowski. (O-dczyt). 22,15 Muzyka tan.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
18.45 Poznań. ,,1499 nowel na konku-rs Tęczy"

— wygł. red, J. Kisielewski.

18,55 Kraków. ,,Stary Kraków*' — w opr. dr.

J. Dobrzyokiego.
19.05 Monachjum. ,,Wesele Figara'* — opera

M-ozarta. Tr. z Residenztheater.

19.05 Ryga. K oncert symfoniczny.
20.15 Bukareszt. Koncert symfoniczny.
20.15 Wiedeń. Koncert symfoni-ozny pod dyr.

W. Menigeillbemga. Tr. z Mozarteum w Salz

hur-gu.
20.20 Budapeszt. Wieczór Liszta.
20.30 Strasburg. ,,Sire" — słuchowisko Ławe-

dan'a. Tr. z Paryża,
20.45 Medjolan. ,,Po-lska krew" — operetka

Nedbaila.

21.30 Luksemburg. ,,Pajaoe'' — opera Leonca-

va-lla.

Wróciłem
Dr. Meysner

Choroby płuc.
.6215

Smukała.

Km. 200/33 .
5206

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie Tewiru

I-go, Urzędujący w Wejherowie przy ul. Gdańskiej pod
itr. 13, na zasadzie art. 679 K. P . C. obwieszcza, że w

dniu 20 października 1934 r. od godziny 10 rano, w sali

posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wejherowie odbędzie się
(-przedaż z publicznej licytacji nieruchomości Niepoezło-
r.ice k. 16, składającej się z 1 i pół domu mieszkalnego,
1 stodoły z przybudówką i 2 budynków gospodarczych
bez inw entarzy położonej w Niepoczłowieach, powiecie
Kartuskim województwie Pomorskiem obejmującej po
'i Jerzehni według wykazu katastralnego 25,20.00 ha, któ-

i stanowi własność małżonków H erm anna i jego żo-ny
Kmmy Lieseh, obecnie zamieszkałych w Darsin pocz.
Pattengów pow. Stolp (Niemcy).

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w

Będzie Grodzkim w Wejherowie.
Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę

zł. 13.776,30. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania t. j . od kwoty zł. 10.332,20.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.377,63 albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład
kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundu-
?:-.e m ałoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte będą
w wartości % części ceny gi-ełdowej. Przy licytacji bę
dą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile 63-

datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
1e przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią
gu ostatnich 2-eh tygodni przed licytaeją wolno oglą
dać nieruchomość w dni po-wszednie od godziny 8 .ej do

18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można

przeglądać w Sądzie.
Wejherowo, dnia 25 lipea 1934 r.

(—) Józef Myszka, Komornik Sądu Grodzkiego.

Paftstwowy MonopolSpirytusowy
Hurtownia w Bydgoszczy

ogłasza przetarg na sprzedaż;
ruchomości inwentarzowych w Hurtowni Nr. 44 w Bydgo
szczy 0raz 57 P. H . 'W. Nr. 142 w Kolonowie, sprzedaży
podlegają: biurka, szafy, krzesła i inne sprzęty biurowe.

Oferty w zapieczęto-wanych k opertach należy składać do
dnia 4-go sierpnia r. b . pod adresem Państwowej Hur
towni 'Wódek Nr. 44 w Bydgoszczy, ulica Gdańska Nr.
.1 1 0 ; odnośnie zaś Koronowa — pod adresem Państwowej
Hurtowni Wódek Nr. 142 w Koronowie, ulica Wilsona
Nr. 53 na kopercie należy zrobić napis: ,,Oferta na ku
pno ruchomości inwentarzowych P. H . W. N r . ..............

Ruchomośei oglądać można codziennie w godz.
13—16-ta w lokalach Hurtowni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta i
ewent. anul0'ę7a:nia przetargu w części i całości.

Państwowa Hurtownia Wódek Nr. 44
w Bydgoszczy.

5226 Zl. 910-8

Rewolucja
i

w Kiermaszu Światowym
który został przeniesiony na

Staromiejski Rynek30,(daw*
niej F. C. Hamerscy). Ty
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń,
Gdynia. 2389

Kreślarza

technicznego fach zdobę*
dziesz na korespondencyj*
nych (jedynych w Polsce
z prawem wydawania świa*

dectw) lub słuchowych
Kursach Kreśleń Technicz*

nych inż. Latour'a, Wars

szawa, Traugutta 6. 4601

Km . 732/33.
OBWIESZCZENIE

5207

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewiru

I-go, urzędujący w Wejherowie przy ul. Gdańskiej pod
Nr. 13 na zasadzie art. 679 K. P . C. obwieszcza, że w

dniu 27 października 1934 r. od godziny 10 rano, w sali

posiedzeń Sądu Grodzkiego w W ejherowie odbędzie się
sprzedaż z publieznej licytacji nieruchomości: a) Fo~
błocie k arta 7 składającej się z domu mi'eszkalnego dla
właściciela i 2 budynków gospodarczych (stajni i sto
doły) — obejmującej powierzchni 9.91.13 ha ; b) Tempcz
karta 37 o obszarze 3.38.36 ha przedstawiającej las w

1/3 Sosnowy i w 2/3 dębowy i bukowy, oraz małe bagno
do torfu.

Powyższe nieruchomości o powierzchni ogólnej
13.29.49 ha położone w Pobłociu, powiecie Morskim sta
nowią własność małż. Wojciecha i Oecylji z domu Grpth
żywickich tamże zamieszkałych.

Nieruchomości1te mają urządzone księgi wieczyste
w Sądzie Grodzkim w Wejherowie.

Powyższe nieruchomości zostały oszacowane na su
mę zł. 16.900,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny
wywołania t. j . od kwoty zł. 12.800,— .

Licytant przystępujący do przetargu powini'en złożyć
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.690,-:— albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład
kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich, i że papiery wartościo-we przyjęte będą
w wartości % części ceny giełdowej. Przy licytacji bę
dą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso-by
te przed rozpoczęci'em przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolni'enie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w

ciągu ostatnich 2-eh tygodni p rzed licytaeją wolno

oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej
od 18-tej, akta zaś postępowania 'egzekucyjnego można

przeglądać w Sądzie.
Wejherowo, dnia 25 lipca 1934 r.

(—) Józef Myszka, Komornik Sądu Grodzkiego.

Km. 1087
OBWIESZCZENIE
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Ko-mornik Sądu Grodzki'ego rew. V w Toruniu, Leo
nard Rzymyszkiewicz, mający swą siedzibę urzędową w

Toruniu, nl. Wodna 5/7 obwieszcza, że na dzień 17 sier
pnia 1934 r. godz. 9 przed południem został wyznaczony
termin do opisu i oszacowania nieruchomości Toruń
Przedmieście karta 517 zapisanej na nazwisko Stani
sławy Siekierkowskiej w Toruniu.

W związku z powyższem na zasadzie ar't- 668 kpc.
wzywa się wszystki'e osoby, ab y przed ukończeniem opi
su zgłosiły swoje p raw a do wspomnianej nieruchomości
lub przynależności, jeżeli ich praw a stanowią przeszko
dę, do egzekueji.

Toruń, dnia 26 lipca 1934 r.

(—) Leonard Rzymyszkiewicz, Toruń, Wodna 5/7.

O
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SZYBKO

TANIO

ZAWADZKI

BYDGOSZCZ
POMORSKA la TEL. 70

Szlachetne

Poszukuje
się zaraz dobrze poleconej
pokojówki z szyciem na

wieś. N ajchętniej absol*

wentki Szkoły Gospod. w

Kowalewie. Hr. Sieraków*

ska, Osiek, poczta Rypin.
5149

Poszukuję
mieszkania 2,pokojowego z

kuchnią w Gdyni. Zgło*
szenia do .,Gazety Morskiej”
Gdynia pod nr. I387. (5i6a

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów*

nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stonnie lastricowe.

Adres;,,ELEWACJA
"

Gdy*
nia, Abraham a 35. telefon

2*73. 5055

Ceny staniały o 30 proc.

Chłopiec
do posyłek, uczciwy z do*
bremi referencjami potrze*
bny. Zgłoszenia: Pomorskie

Stowarzyszenie Rolniczo*

Handlowe, Toruń,
Jęczmienna 10. 5229

Przed kupnem
przekonaj się.

Najlepsze,najtańsze rowery,

opony i wirówki kupisz
z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2

i Gdynia, Starow iejska 26.

Kupię
domek z ogrodem w pow.
Morskim. Oferty pod 6000

do ,,Gazety Gdańskiej'*,
Gdańsk, Rynek Kaszubski
21. 5212

Mam
skład oraz duże ubikacje
przemysłowe, szukam

wspólnika z gotówką 2

3000 zl. Oferty ,,Gazeta
Morska", Gdynia pod nr.

1392. S220

Posadę
ekspedjentki samodzielnej
dam za wypożyczeniem
1500 zl. na procent. Oferty
,,Gazeta Morska", Gdynia
pod nr. 1393. 5221

Przyjmę 5231

współpracy
inteligenta pana - panią

m ałym

Kapitałem
Posiadam piękne biuro, głó*
wnej ulicy, liczną klientelę.

Samochód
półciężarowy marki ,,Ford*'
A A w dobrym stanie za

gotówkę na sprzedaż. 15230

Toruń, Szosa Chełmińska 93

Panów
lat 25— 30 zapoznają 2młode

higjenistki. Pierwszeństwo

mają urzędnicy kolejowi
i wojskowi. Oferty ze

znaczkiem na odpowiedź
do ,,G azety Morskiej" Gdy*
nia, Skwer Kościuszki 14,
osobno dla Niny i Mary.

5227

Unieważnia
się legitymację wystawioną
na nazwisko Alfreda Szym*
kowiaka, przez Szkołę Wy*
działową w Toruniu. 5175

Polecam młode dobre.

KONIE
robocze,wedługwyboru,
po niskich cenach. Również
zamieniam stare konie na

mtode. F r. Liedtke,
handlarz koni, Toruń, ul.
Wola Zamkowa nr. 4/6 —

telefonicznie w sprawie ku*

pna koni, zgłaszać się pod
nr.13- 4802

M%

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
mKALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki.
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek, wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek

itp. indywidualnie dostoso*

wanych do cery. 1814

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3.

Naprawę wszelkich

MII1TH W
uskutecznia szybko i tan

Firma ,,PEDAB”
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 U842

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba 16,
Co tydzień nowe desenie.

Wydzierżawię
Szosa Chełmińska 138.

Zarobek

zaraz 3 pokoje, kuchnię, wy*
gody, I. piętro, 50 zł, Toruń

Che

9
opaleniznę, żółte plamy,
usuwa pod gwarancją, apte*
karza Jana Gadebuscha

nAXELA"-krem
słoik zł 2,— , m ydło ,,Axela"
1kaw.i .

- zł. WToruniu
do nabycia w firmie

J. Ka(lczyński, T oruń ,

ul. Szeroka 15. 4554

500 zł miesięcznie zapew*
niony (pensje), poszukuje
my przedstawicieli w wszy* * v

stkich miejscowościach.
D|H ,,Milew**, Warszawa,
Żórawia 4 5*io. U823

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskieg o, angielskiego
niemieckiego i gry na for

tepianie. Adamska, Sukien
nicza 4*Toruń 1702

Mieszkanie

3*pokojowe z wszelkiemi

wygodami do wynajęcia.
Wiadomość: Toruń, ul. Su*
kiennicza nr. 6, I. ptr.

5171

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie7-łamowei 0 r)
w tekście na pierwszej s tr o n ie .....................................W*J * * ?
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście . i ' ' * g'cg
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie *25* d'ra**i *

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. *

Dla poszukujących pracy i nekrologi 2J% zniżki, komunikaty 50 ar

łoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowei . . . iś-Łn
-

"
~

. .. lamowej .... V 50 fen.'
Drobne za słowo 5 fen. - ty tułow e . . . .................................... fen

Pr*y sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk!
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: WUold Męśnlcki, Toruń. uL Moniuszki 25. m, 1.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmarni'
Gdańsk. Kassubiscfrer Markt 21, i. p .

Red, odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba12.

Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna.
Red, odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sięnkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny .,Dnta Kujawskiego" Władysław Szydłowski Ino

wrocław, ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew. Kościuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Czcionkami Pomorskiei Drakami Rolniczej S. A. w Toruniu.

Abonament miesięczny wynosi:

w ekspedycjimiejscowych agencyj .

*
g i * * * * * i * 2.50zł

z odnoszeniemdodomu... .

* * *********

przezpocztęzodnoszeniem ....... .*s-*****2.89zł

pod opaską .......................... 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2,32 gd przez gońca. . . .

*
. 2.00gd

z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . ,.4.-gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za-

kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.
'

'ł!L;'' V 'L%


